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Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. , 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu IQ hal., 


pocztą 1$ hał -— Biura Redakcpi i Administracyi || 
ulica Czarnieckiego ]. 12. — Ekspedycya miejscowa | 


w biurze dzienników St. Sokożewskiego, Pasaż Haus- 
manna h 9. — Listy należy frankować. 


Rexlamacyo otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jej Ces. i Król. Wysokość Najd. Arcey- 
księżniczka Marya Henryka, Córka Jego 
Ces. i Król. Wysokości Najd. Arcyksięcia 
Fryderyka, zaręczyła się za Najwyższem ze- 
zwceleniem Jego Ces. i Król. Apostolskiej 
Mości z Jego Wysokością Księciem Gott- 
friedem Hohenlohe-Sehilliagsfirst. 


Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamia- 
nował naczelnika kancelaryjnego w Rzeszo- 
wie, Juliana Krzykowskiego, oficyałem 
kancelaryjaym w sądzie krajowym wyższym 
w Krakowie; przeniósł oficyałów kancelaryj- 
nych: Macieja Seieżkę w Milówce i Bole- 
sława Zięboraka w Białej, obydwu do sądu 
krajowego wyższego w Krakowie; oficyała 
kancelaryjnego w  Rozwadowie, Adama 
Marchwińskiego, do Nowego Sącza, a 
kancelistów : Bazylego Sobola w Żmigro- 
dzie, do Jasła; Ignacego Sarnę w Mielcu, 


do Tarnowa: Jana Kuzdrzała w DoE Ac! 


Bochni; Stanisława Rakoczego z Goriie. 
do Mszany dolnej; Jana Rybczaka w Ni- 
sku, de Limanowej; tudzież oficvała kancela- 
ryjnego, Jana Węgrzyna z Myślenie do 
Dukli, a kaneelistę, Romana Ermicha z 
Tarnowa do Gorlie; wreszcie zamianował kan- 
celistami certyfikatystów : Jana Słabow- 
skiego, emerytowanego przywódcę poste- 
runku żandarmeryi, dla Rozwadowa; Leopolda 
Józefa Krama, tytul. wachmistrza żandar- 


nieryi, dia Mielca; Kazimierza Molewieza, 
tytul. wachrmistrza żandarmeryi, dla Milówki; 
Bernarda Kupfermana, sierżanta przy 90 
p. p., dla Myślenic, Abrahama Ehriicha, 
podoficera rachunkowego I. klasy przy 57 
p. p., dla Białej; Antoniego Bóhma, pod- 
oficera rachnakowego I. klasy przy 57 p. p., 
dla Tarnowa. 

Galic. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
niosła oficyała pocztowego, Emila Schaye- 
ra, z Rzeszowa do Stanisławowa. 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszecnnej wiadomości, że komisya ob- 
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
w sprawie urządzenia w ulicy Zółkiewskiej 
w pobliżu stacyi Lwów - Podzamcza przeja- 
zdu po nad tory kolejowe w klm. 347-915 linii 


kolei państwowych Kraków-Podwoloczyska od- 


będzie się dnia 21 lutego 1908 i w dniach 
następnych i rozpocznie się o godzinie 10 ra- 
no w lokalu kancelaryi browaru Kiselki ul. 
Zółkiewska 90. 

Wykazy gruntów, które mają być za- 
jęte wraz z planami wyłożone będą stoso- 
do 14 uaaa Sei "litego 
1816 Dz. p. p. nr. 80, w magistracie lwow- 
skim. począwszy od dnia 3 lutego 1908 
przez dni 14 do przejrzenia dia ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szezeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce magistratu we Lwowie lub 
przy komisyj na miejscu. 

, Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 
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Kazimierz Przerwa-Tetmajer. 


NA SKALNEM PODHALU. IV. 


0 LUDZKIEJ BIEDZIE. 


(Ciąg dalszy). 


— No to wiós — powiada mu wójt — 
jutro jedle zetniemó. A kaz wolis robić? 
U mnie, cy przi swojój hałupie ? 

— 0 hań, przi hałupie, przi dzieciak — 
odpowiedział Mudroń. 

Chłopi byli radzi. Najpierw radzi byli, 
że najbiedniejszy i to jeszcze taki strasecny 
biedak się wspomoże, powtóre, że taki, co 
mu i zazdrościć nióma co, a nakoniec, że 
wierzyli w Mudroniowe talenty. Przytem ra- 
dzi byli, że się u nich, we własnej wsi taki 
znalazł, co taką rzecz sprawi, że nie trza 
po inyk wsiak o takiego pytać, albo aż w 
mieście, w Nowym Targu, majstra szukać. 

— He, Mudroń biódok, ale głowe mo! — 
mówił Michał Klamkos. 

— Bióda go wyucyła na sytko! — 
mówił Jakób Cisek. 

— Na syćkie sposoby! 

— Ej, błopie, ale ono go wej onacy- 
ło, onacyło!*) Od malućka! Dój go przecie 
bacem. Mnie jus beło na śternosty, kie on 
taki hłopeyk w kosulce ganiał, gaci, prze- 
pytujem mu nie syli, bo nie bóło s cego, a 
kie mu w powietrze moskola **) kuścik, abo 
grule warzonom rucili, to tak w powietrzu 
dopad, jak pies. Bo to straśnie głodne a 
biódne bóło. 


*) wyraz w rozmaitem znaczeniu używany. 
**) placek owsiany. 


— No, ale sie teroz sprości! To sytko 
nie. Ale za te dziesieńć dukatów Harbuto- 
wyk to se i poła kupić moze. 

Zo ba jako?! Kupi! Jesce i kęs! 
Skońcóła sie Mudroniowo bióda. 
Zje dy dobrze. 

— To nie, jino Pombóg nieboseyka 
Rymaca tak wej nathnon. 

— Moze? A to wiócie i Harbut do- 
brze robiół, eo zbijał, bo kieby niómiał, to- 
by niedał. 

-—- BSprawiedliwie padacie. Juści widno 
Pana Boska Opatrzność ku temu wiedła. 
Kieby Marbut nie kradał, eozby biśdnemu 
dał? Kradnij, ale dej! Takie jest Boskie 
prawo. 

— A bo wiera takie! 

A Marcin Mudroń chodził jakby w 
zalśnieniu, jakby w tumanie złotym. 

Krowa, cielę, dwa korca grul, baran, 
korzec owsa, dwa po półkorca jarcu, prosię. 
sztuka płótna, talar i — Marcin Mudroń 
sam przed sobą nawet prawie wymówić nie- 
śmiał — dziesięć Harbutowych dukatów! 
Dziesięć dukatów! Madziarskich dukatów! 

Mudroń nigdy śrybelnego talara, nie 
dopiero złotego dukata nie widział — a 
miał takich dziesięć mieć!... Dziesięć mieć! 

Kiedy przyszedł do domu, Jaś i Zosia 
siedzieli na progu. 

— Dzieci! krzyknął Mudroń. 
Beemy mieć krowe, ciele, barana, posie, 
dwa korea grul, korzec owsa, dwa po pół- 
korca jarcu, śtuke płótna, śrybelny talar i 
dziesieńć madziarskik Harbutowyk dukatów! 
Dzieci! 

Ale dzieci nie rozumiały nie. Pierwsza 
Zosia zapytała: 

— Co beemy mieć? 

Ale Mudroń jej już nie powtórzył, co 
będą mieli, tylko porwał ją na jedną rękę, 
Jasia na drugą i zaczął to jedno, to drugie 
całować i przyciskać do twarzy, nakoniec 
z nieopanowanej radości obrócił się z dziećmi 
na pięcie i zakrzyczał głośno: 


| ME. M 
NIEURZĘDOWA. | 


Lwów, 29 stycznie. | 


Delegacye. | 


Romisya spraw zagranicznych Delega- | 
cyi wogierskiej prowadziła wczoraj dalsze o- 
brady nad budżetem spraw zagranicznych i 
nad exposé bar. Aebrenthala. 

Del. Nagy (z partyi konstytuwyj:tej) 
oświadczył, że exposé wywarło na nim wra- 
żenie tem korzystniejsza, że P. Minister za- 
jął uznania godne sympatyczne stanowisko 
| wobec Węgier. Polityka trójprzymierza zado- 
wala moweg. Następnie rozstrząsał mowca 
! sprawy macedońskie i wyraził zadowolenie 
z zapowiedzianego połączenia sieci kolei wę- 
gierskich z turecką. 

Del. Hollo (z partyi niezawisłości) o- 
świadczył, że exposé wywarło wrażenie uspo- 
| kajające, uholewał jednak, iż samodzielność 
państwa węgierskiego niedość występuje 
Ina jaw. Tak n. p. żaiił się, że człe ciało dy- 
| plomatyczne ma siedzibę w Wiedniu. 

Del. Bakonyi podniósł zarzut z po- 
wadu, iż ambasador amstro-wagiore: w i, 
navdu iw. zł ayeniulier zamiczci s here m5 | 
| deuz mondes artykuł nieprzychyiny dla We- 
| grów. 
! 


Del. Sziyak zarzucał, że Ministerstwo 
spraw zagranicznych nie czyni nie przeciw 
temu, iż w Bukareszcie przyjmuje się osten- 
tacyjnie obywateli węgierskich narodowości 
rumuńskiej. w Berlinie Niemców z Węgier 
a w Pradze i Bernie Słowian z Węgier. 
zwłaszcza gdy występują przeciw Węgrom. 

Po dłuższej dyskusyi komisya przyjęła 
budżet Ministerstwa spraw zagra- 
nicznych bez zmiany. 


„Powiadajom na muie, ze jo niemom pola! 
Na Qyrwonym Wirhu połówecka moja!*. 


I zaczął się śmiać, tupać nogami, pod- 
rygiwać, potrząsać głową, aż się Jaś roze- 
śmiał, a Zosia przestraszona, rozpłakała. 

Mudroń rzucił się na pościel, jak pija- 
ny, nie nie zważał, że na wieczerzę zjadł 
jeden zimny ziemniak, bo więcej dla niego 
niebyło. A w nocy śniło mu się, że koło 
niego tak olbrzymie karpiele rosną, Że na 
szczudłach po nich musi chodzić, takich, na ; 
jakich za dawnych czasów, jak ojcowie opo- 
wiadali, od osady do osady ludzie hodzowali, 
bo jeden mieszkał haw, a drugi o mile. | 

I rano jeszcze taki wesoły się obudził. | 
Jakoś nie zastanawiał się nad tem jaką to | 
robotę podjął? Huczało mu w głowie to ho- 
gactwo, które miał dostać, po za tem na mie 
w głowie miejsca nie miał. 

Chodził, jak blędny koło chałupy, nie 
jadł niec, ledwo tylko zbaczył sobie i dzis- 
ciom dać pośniadać. 

Nagle przed południem para gniadych 
wójtowych koni zajechała: na przedniej i na 
zadniej karze łańcuchami upięty przyjechał | 
okrzesany tram jodłowy na Swiętego Anto- 
niego. 

— Biereie się zaroz da roboty — mó- 
wił parobek wójtów, zrzucając drzewo przed 
izbą Mudroniową. — Wójt kozeli pedzieć, | 
coby to wartko kóło. | 

— Bedzie — odpowiedział Mudroń. | 

Parobek spiął łańcuchami kary, skoczył 
na siodłowego, śmignął po naręcznym biczein | 
i ruszył kłusem. Głośno się rozległo jego: 


„Skondze idzies hłopee? Z doliny od koni, - 
hoóby od dziówcyny — e! wtoz mi zabroni ?: 
[Hej ha!...* 


Przyszedł Jaś i przyszła Zosia i stanęli 
po nad klocem jodłowym. Stanął nad nim 
także Marcin. 
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Cany ogłoszeń: Wiersz pelirowy leb jego 


Mabel 


ve ży GG hal, za were 
titowej. 


pwatych przyje 


gioszenia osób i zaskiadów p yeb | 
usznie: Biuro dzieurików Sokołewskieję 
„ię Paszż hkousmanna L 0. W Parfźu wy- 
a: 0, Adam (V. ds Rz : 


W ciagu dyskusyi P. Minister spraw 
zagranicznych br. Aehrenthal odpowie- 
dział na wywody delegatów o ogólnych sto- 
sunkach Monarchii wobec zagraniey, specyal- 
nie zaś na wywody, odnoszące się do kwe- 
styj zagranicznych. P. Minister wskazał na 
stanowisko, jakie zajmują Austro-Węgry w 
sprawie macedońskiej. Rewolucyjny ruch w 
Macedonii i krwawy odwet wojsk tureckich 
zinusił Austro-Węgry i Rossye do zajęcia się 
tą sprawą. Oba mocarstwa dalekie są od my- 
śli zbytniego mieszania się do spraw wewnę- 
trzmych "Turcyi, cała akcya obu mocarstw 
opiera się nażzasadzie, że należy bronić chrze- 
ścian i że kontrola musi być przeprowadzona, 
ale wszystko to ma być uczynione przy uzna- 
niu zwierzchnictwa i powagi sultana. P. Mi- 
nister zaznacza, że pod wielu względami wyka- 
zać można postęp i sukces. Wina tego, iż 
nie uzyskano większego powodzenia, leży w 
walce ras, jaka w ostatnich czasach wzmo- 
gła się ogromnie. Cała agitacya drużyn od- 
działywa bardzo niekorzystnie na akcyę w 
Macedonii. P. Minister sądzi, że mocarstwa 
dobrze uczynią, jeśli programu reform, ustalo- 
nego w Mürzsteg, nie. uszczuplą, ale opierając 
się na nim. będą go dalej rozwijały. Mowca 
wskazuje dalej na niepraktyczne strony po- 
wołania większej liczby żandarmeryi refor- 
mowaj. Dalej omawiał bar. Aehrenthal sto- 
1 praw. obsza" 


rannu do Rmnunii i 
wostyi |. onsularaej. 
Szet sekcyi hr. Esterhazy oświad- 
czył, że nie należy brać Austro-Wegrom za 
złe, jeśli w Marokku popierają polityke otwar- 
tych drzwi, Dypłomacya musi myśleć o tem, 
aby Francyi nie sprawiać trudności. 
Komendant marynarki hr. Montecue- 
coli przedstawił budżet marynarki. W r. z. 
budżet ten wynosił 45 milionów koron, w r. 
b. wynosi 57 milionów koron, jednakże trze- 
ba zauważyć, że już w r. 1905 wspomniany 
budżet wynosił 51 milionów koron. Hr. Mon- 
teeuccoli wskazał na ogromne podniesienie 


Kloc był ogromny, okrzesany, biały, 
świeży, pachnący. I dziwnie martwy. Marcin 
tyle takich kloców przy budowie widział, tyle 
sią w lesie u ludzi przy drzewie narobił — 
nigdy nie odebrał tego wrażenia martwoty 
ze ściętego, okrzesanego, białego pnia, jak 


| teraz. 


Chciał go ruszyć nogą, ale się wstrzy- 
mał — miał to być przecie Swięty Antoni. 
Dotknął go ręką — kłot wydawał się Mar- 
cinowi zimniejszy, niż wszystkie, których do- 
tychczas dotykał. 

Zajął go jakiś zabobonny lęk, przeszedł 
nawet dreszcz. 

— Niómas dziwoty nijakićej — pomy- 
slať — dy to przecie Świenty... 

Patrzał Marcin Mudroń na kloc, a przy- 
pominał sobie gdzie jaką świętą figurę w ko- 
ściele widział ? 

A zdaleka, zdaleka zagrało jeszcze w 
echu parobkowskie : 


„Ani tek nie jidzie austryjacki Dónaj, 
jako dziówce jidzie, kiej jom wiedzie šuhaj! 
[Hej ha !...* 


— Wiera! Tenu hań dobrze! — mru- 
knął sam do siebie Mudroń. 

A Jaś i Zosia patrzyli na jodłę nieru- 
chomi, aż Jaś zapytał: 

— Mato? Co to? 

— Świenty bendzie — odpowiedział Mu- 


droń. ; 
— A Swienty co? ; 
— Swienty, dziecko, to Swienty. 
— A — rzekł Jaś z przekonaniem. 
— Tato! — odezwała się Zosia. 
— (o dzicie ? 
— Jeść. 


Jeść. A tu w izbie niebyło nie. Wa- 
rzyło się parę grul na obiad, ale jeszcze su- 
rowe były. A zresztą nie było nic. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


się cen, tak, że okręt wojenny typu „Arey- 
książę Karol“, który kosztował dawniej 27 
milionów koron. dziś kosztuje o 3 milicny 
więcej. 

Po dyskusyi, w której poszczególni mə- 
wey występowali za większem uwzględnie- 
niem w marynarce odrębności węgierskiej, 
przystąpiono do obrad nad odpowiedzią ko- 
mendanta marynarki na uchwałoną w r. z. re- 
zolucyę w sprawie emblematów i chorągwi 
węgierskich w marynarce. Postanowiono zio- 
żyć oświadczenie, że komispa przy rezolucji 
tej obstaje. ponieważ odpowiedź komendanta 
marynarki nie wypadła zadowalająco. Jedna- 
kowoż uznano, Że w sprawie zmiany w ma- 
rsnarca emblematów i eBoragwi w mys! Ża- 
dań węgierskich jest kompetentnym i dla 
marrnarki minister wojny. 

Rate na przehudowę okrętów, po wy- 
jaśnieniach ge strony P. Prezydenta Mini- 
strów dr. Wekerlego, uchwaiono. a nastepnie 
przyjęto caly bndżet marynarki bez zmiany. 


Wiedeń. N. Fr. Presse donosi, że we- 
diug wiadomości z kół kompetentnych ocze- 
kiwane jest już jutro przyjście pod dyskusyę 
Sprawy podwyższenia gaź oficerskich w woj- 
skowej komisyi Delegacyi węgierskiej. 

Qgcłem panuje zdanie, że Delegacre 
uchwalą podwyżkę płse oficerskich i to z 
mocą obowiązujący wstecz od 1 stycznia b. r. 
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A komisyi budzetowaj 


T 


— 


Aly POSŁÓW. 


Komisya budżetowa Izvy posłów pro- 
wadził» wczoraj dyskusyę szczegółową nad 
budżetem. Refsrentem generalnym wybrano 
p. Stoinwendero. 

Nasiępnie obradowano 
„Kajw. Door“. 

P. Saitz wniósł skreślenie tej pozy- 
p. Malik obniżenie listy cywilnej. 
P. Prezydent Ministrów Beck 
wystąpi przeciw tym wnloskom i uzasadnił 
podwyższanie dotacyi. wskezując na zwiększo- 

ne potrzeby i podwyższenie płac. 

Na zapytanie p. Wolfa, czy prawda 
jest, że Najj. Pen darował milion Jirów Stoli- 
cy świętej, oświsdczył P. Prezydent Minil- 
nistrów bar. Desk, że tego rodzaju dar nie 
nastąpił ani z listy cywilnej, ami z fundu- 
sów prowatnych. P. Prozydent Ministrów 
oświadczając lo. zagjrzegu się wyraźnie, ŻE 
nje ma Żadnego powodu kontrolować lub u- 
sprawiediiwiać sposobu użycia dotacyi ze 
strony Monarchy. 

Następnie przyjęto bez zmiany odnośną 
pozycyę z odrzuceniem wniosków pp. Seitza 1 
Malika. 

Przy rozdziale „Trybunał państwowy“ 
przyjęto rezormeyę dr. Conciego, żądającą u- 
względnienia rozmaitych narodewości przy 
mianowaniu członków Trytnnału administra- 
cyjnego i Trybunasu państwowego, oraz u- 
wzgiędnienia praktycznych potrzeb języko- 
wych. 


nad działem 


cwi, 
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Przy rozdziale „Rada Ministrów“ 
„Trybunał administracyjny“ p. d'Elvert za- 
strzegł się przeciw macoszemu traktowaniu 
Moraw, domagal się wyjaśnień w sprawie 
mającego się utworzyć Ministerstwa pracy, 
żądał pomnożenia referentów przy Trybunale 
administracyjnym i występował za tem, aby 
przydzieleni do Ministrów-rodaków urzędnicy 
zostali, celem stabilizacyi, przyjęci na etat 
Rady Ministrów. 

P. Vuković oświadczył, że w nadziei, 
iż akcya celem gospodarczego podniesienia 
Dalmaeyi będzie rzeczywiście przeprowadzona, 
głosować będzie za budżetem. 

P. Klofacz krytykował ujemnie poli- 
tykę Rządu na polu gospodarstwa narodo- 
wego i kultury, która wystawia naród czeski 
na coraz to nowe ataki. Dążeniem Rządu jest 
utrzymanie dotychczasowej hegemonii Niem- 
ców i centralizmu. Mowea ubolewał, że w 
Sejmach nie przeprowadzono reformy wybor- 
czej, urgował ubezpieczenie na starość i na 
wypadek niezdolności do pracy, popierał znane 
życzenia urzędników. 

Ks. Korośec (słoweńsko-katol.) kry- 
tykował instytucyę Ministrów-rodaków i py- 
tał, dlaczego najsłabsze narodowości nie o0- 
trzymały Ministrów-rodaków. Mowcea wystę- 
pował przeciw temu, aby rozstrzyganie kwe- 
styj narodowościowych i polityeznych przy- 
sługiwało jedynie i wyłącznie każdorazowemu 
Prezydentowi Ministrów. Pomimo wstąpienia 
słowiańskich i ehrześciańskich Ministrów do 
gabinetu nie widzi mowea wzmożenia się 
wpływu słowiańskiego i chrześciańskiego. 
W końcu krytykował mowca ujemnie partyj- 
ną miejscami i przestarzałą służbę korespon- 
dencyjną dzienników  ofieyalnych, jakoteż 
służbę sprawozdawczą e. k. Biura korespon- 
deneyjnego, zwłaszcza przy obsługiwaniu pro- 
wincyj. 

P. Ploj zaznaczył, że rozwiązanie kwe- 
styj narodowościowych może udać się tylko 
wówczas, jeżeli przedsięwzięta będzie przy 
ogólnem poparciu i dla wszystkich narodo- 
wości odrazu. Mowea proponuje rozwiązanie 
kwestyj narodowościowych przez przygoto- 
waweza, administracyjną I prawodawczą czyn- 
ność Rządu. 

P. Stanek (czeski agrar.) żalił się na 
upośledzenie Moraw w budżecie i przyłą- 
czył się do odnośnych wywodów p. d' Klverta. 
Mewca dobiagał się procentowego zastępstwa 
narodu czeskiego we wszystkich urzędach cen- 
tralnych i zaproponował rezolucyę w sprawie 
równouprawnienia wszystkich języków w Try- 
Lanale administracyjnym. 

P. Kozłowski wyraził życzenie, aby 
równocześnie z budżetem przedkładano, jak 
poprzednio, tak i w przyszłości sprawozdanie 
o wykonaniu rezolucyj, powziętych przez lzbę 
postów i Izbę panów. Mowea wytyka niewy- 


Szerokie pole, pozostawione indywidualnej o- 
cenie urzędników, musi być wypełnione przez 
ścisłą znajomość faktycznych stosunków, je- 
żeli administracya nie ma być złą. Ujedno- 
stajnienie administracyi w całej Austryi jest 
niemożliwe z powodu odrębnych stosunków 
w poszczególnych częściach Państwa. 
Krytykując działalność Ministerstwa skar- 


enego P. Ministra skarbu, jak również wiel- 
kie wrażenie, jakie w całej Europie wywo- 
łała wiadomość o wysokich nadwyżkach ka- 
sowych. Sądzi jednak, że Ministerstwo skar- 
bu, jak dawniej, tak i teraz przekracza nieraz 
granice swej kompeteneyi. Dalej zarzuca ino- 
wca, iż pod wpływem Ministerstwa skarbu 
powstaja budynki rzadowe, zgoła nie odpo- 
wiadajace potrzebom, wskutek czego wynaj- 
mować trzeba za wysokim czynszem mieszka- 
nia prywatne, a z powodu rozrzucenia biur 
szefowie ich pozbawieni są możności szybkiej 
kontroli. Mowca wyraża dalej życzenie, aby 
Biuro korespondencyjne przy rozsyłaniu tele- 
gramów miało na oku nietylko potrzeby 
prasy wiedeńskiej, ale działało także w inte- 
resie królestw i krajów. Dzienniki, subwen- 
cyonowane przez Rząd, występują — wedle 
mowcy — często w ostry sposób przeciw po- 
szczególnym narodowościom i poważnym stron- 
nictwom w Izbie posłów. Owóż — powiada 
dr. Kozłowski — mie uchodzi, aby pieniądze, 
płacone przez obywateli, używane były na 
taki eel. 
Na tem obrady przerwano. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 27 stycznia. 


(Z życia umysłowego i towarzyskiego kolonii 
polskiej. — Wystawa „Sztuki“. — Wiadomo- 
ści naukowe i literackie. — Ankieta szkolna), 


G) Gdy Wiedeń karnawałowym porwa- 
ny wirem z jednego balu dąży na drugi, z 
jour'u ciągnie na jour, z niaskarady na ma- 
skaradę — wiedeńska kolonia polska okazała 
tyle odporności duchowej, że mimo ożywio- 
nego ruchu towarzyskiego znalazła przecież 
czas i ochotę na poważniejsze zajęcia i ze- 
brania. 

W poniedziałek ubiegłego tygodnia od- 
był się podniosły wieczór na cześć Stanisła- 
wa Wyspiańskiego. Wykład p. Hdwarda Mi- 
lewskiego o awtystycznej indywidualności 
zmarłego poety-malarza i o jego posłanni- 
ctwie wśród społeczeństwa naszego — prze- 
pyszna gra Ignacego Frydmanna, (pono osobi- 


konanie licznych rezolucyj, co jest złem, prze- | stego wielbiciela 1 przyjaciela Wyspiańskie- 


ciw któremu posłowie powinni wystąpić. Oma- 
wiał dalej p. Kozłowski administracyę cen- 
ralną ze stanowiska administracyi jako ta- 
kiej i wskazał na konieczność, aby urzędnicy 
znali dokładnie indywidualne stosunki po- 
szczególnych krajów koronnych. Z nieznajo- 
mości tych stosunków wynika szablon i czy- 


DOCK NATKI A BLO ATA ZEE TRZE KRONE AAC WL HARE ZYD OYODY ZI OOO a Z ZZA ZE CYP EE WO W ES E 


go), na fortepianie (utwory Chopina), oraz ta- 
każ deklamacya artystki teatru krakowskiego 
p. Stanisławy Wysockiej z dzieł autora „We- 
sela“ i śpiew chóru akademickiego były ży- 
wym hołdem, złożonym pamięci genialnego 
artysty przez liczne grono wiedeńskich Po- 


bu zaznacza mowcea, iż uznaje zasługi obe 
laków, staraniem stowarzyszenia 


i|sto mechaniczna działalność administracyjna. | polskiej „Spójnia* i wiedeńskiego oddziału 


Uniwersytetu ludowego im. Mickiewicza. 

Wezoraj zaś odegrali członkowie stowa- 
rzyszeń chrześciańskich robotników i robotnie 
„Ojczyzna“ — pod protektoratem JE. Woj- 
ciecha hr. Dzieduszyckiego — „Betleem pol- 
skie* Lueyana Rydla — ten utwór pełen 
pietyzmu religijnego i równocześnie gorące- 
go narodowego nastroju. 

Także „Strzecha“, także polskie akad. 
Towarzystwo „Ognisko* urządzają tygodnio- 
we zebrania towarzyskie, lub literackie, a 
onegdaj odbył się wieczór, połączony z przed- 
stawieniem amatorskiem, na którem odegra- 
no sztuczki Anczyca i Fredry. 

W dniu 8 lntego wielki „piknik pol- 
ski“ (w botelu „Continental*), który odświe- 
ży zapewne tradycyę dawnych, bardzo ocho- 
czych i w najlepszem towarzystwie wiedeń- 
skiem bardzo popularnych zabaw polskich. 

W salonie sztuki Pisko, w obramieniu 
wystawy naszej „grupy pięciu“ i dzieł arty- 
sty-rzeżbiarza p. Lewandowskiego, odbyła się 
w sobotę przy dźwiękach muzyki „herbata“, 
na którą na zaproszenie, p. Lewandowskiego 
stawił się licznie świat;artystyczny, literacki, 
miłośnicy i znawey fachowi sztuk pięknych. 
Mała wystawa obudziła wogóle w prasie 1 
wśród publiczności wiedeńskiej żywe zainte- 
resowanie, a specyalnie także wystawa rzeżb 
p. Lewandowskiego, uzupełniona już obecnie 
świetną, prawdziwie posągową postacią Grac- 
chusa, dla gmachu parlamentu przeznaczoną, 
oraz tak modernistycznie pojętą w koncep- 
cyi, w ruchu i układzie „Salome“ z głową 
św. Jana. 

. Z ogromnem naprężeniem oczekuje tu- 
tejszy świat artystyczny, w szczególności ko- 
lonia nasza, otwarcia zapowiedzianej na luty 
wystawy „Sztuki“ krakowskiej w budynku 
„Hagenbundu*. Osobna sala i „świetlica* Wy- 
spiańskiego, osobna sala Stanisławskiego, 
prócz tego długi szereg utworów naszych 
najwybitniejszych żyjących artystów, wszy- 
stko w prawdziwie artystycznem, o ile mo- 
żności rodzimem ujęciu, — toż to będzie nie- 
zwykła artystyczna rozkosz! 

W dniach 12 i 14 lutego mieć będzie 
prof. dr. J. Bołoz- Antoniewicz w tutejszem 
„Muzeum austryackiem" wykłady o Grottge- 
rze i jego stosunku do sztuki wiedeńskiej. — 
Grottger, jak wiadomo, mieszkał przez czas 
pewien w Wiedniu, gdzie ceniono wysoko ge- 
nialnego naszego artystę. Temat to zatem dla 
Wiedeńczyków podwójnie interesujący, a jako 
przypomnienie obcym jednej z najbardziej za- 
szczytnych kart naszej historyi sztuki, dla 
nas niezmiernie ważny i sympatyczny. 

W urządzonem wzorowo za czasów b. 
Ministra spraw zagranicznych JE. hr. Gołu- 
chowskiego tutejszem Archiwum państwowem 
pracuje od dziesięciu dai prof. dr. Ludwik 
Finkel ze Lwowa nad kwestyą stosunku dy- 
plomacyi polskiej do austryackiej za króla 
Zygmunta I. Znakomity historyk Uniwersy- 
tetu lwowskiego, autor tylu cennych dzieł 
historycznych i zasłużony prezes „Macierzy 
polskiej*, od długich miesięcy przeprowadza 
studya w archiwach, książnicach i zbiorach 
w Gdańsku, Królewcu, Petersburgu, Krako- 
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(Ciąg dalszy). 


Oto dlaczego Minja woli inne opowie- 
ści niż bajki czarodziejskie. A z pomiędzy 
wszystkich, najlepiej lubi te, które się odno- 
szą do dzieciństwa mateczki. Osiemi gońzi- 
nami gotowa by słuchać z ustami na póź o- 
twartemi, przykuenięta u stóp opowiadającej. 
I pomyśleć sobie, że ta stara, bardzo stara 
msteczka, była kiedyś naprawdę małą dzie- 
wczynka, jak Minia! Chodziła do Champs 
Elysées, które już istnialy. Miała ulubione 
lalki i zwierzęta. Panowie i panie z portre- 
tów byli także Żywi. A mateczka miała starą 
chrzestną metkę. która kiedyś także miała 
swoja. Minia widzi całą seryę pokoleń na- 
stępujących po sobie. Czuje niejasno solidar- 
ność z temi wszystkiemi jstnieniami. Z na- 
miętną ciekawością sineha słów mateczki, 
które jej cdkryweja tyle nieznanych epi- 
zodów, które po większej części nie w sobie 
nadzwyczajnego nie mają, ale są prawdziwe... 

Dnia pewnego rzekła da ehrzestnej 
matki: — Mateczko, miałaś małą córeczkę. 
Czy nie chcesz mi coś o niej opowiedzieć? 

Z początku, instynktownie, mateczka 
chciała odpowiedzieć, nie, albo przynajmniej 
zbyć ją wymijająco. Następnie, w pamięci jej 
zamajaczyła wojownicza i wąsata mordka 


pięknej ponielstej angory, którą 


Klara jo niej łączyło się z ponuremi myślami o 


Aniela tak kochała, i za którą tak rzewnie j śmierci, wyrzeczeniu się, ofiary. Obecnie ma- 
płakała. Opowiedziała więc jego historyę. | teczka widzi ją całkiem inaczej, gdy nic po- 
Opowiedziała później wiele innych. Prawie | grzebowego nie zaćmiewa jej różowej twa- 
każdego wieczora powtarzała się pieszezotli- | rzyczki. Była nieco podobna do Mini swo- 


wa próba Mini: 

— Och! mateczko, opowiedz mi jeszcze 
coś o Klarze Anieli. 

Mateczka nigdy mie mogła odmówić. 
I oto zwolna, pomiędzy starą kobietą i po- 
ważnie nastrojoną dziewczynką, odżyło całe 
dzieciistwo Klary Anieli,! ze wszystkimi szcze- 
gółami, zapomnianymi przez samą nawet ma- 
teczkę a występującymi teraz z mroków prze- 
Szłości.... 

Z cała potęgą uwagi Minia wsłuchuje 
się w słowa mateczki... Każe sobie opowia- 
dać wszystkie upodobania Klary, jakiego ko- 
loru były jej oczy, włosy i jak była ubrana. 
Aby ją zadowolić, mateczka, wyciąga swo- 
jemi zreumatyzmowanemi rękami z glębi szu- 
fiady miniaturę dziecka. Minia kilkakrotnie 
prosiła, aby ją jej pokazać. A teraz już zna 
Kiarę Aniclę, widzi ją przed sobą iod czasu 
do czasu mówi z zapałem: 

— Jakże byśmy się były zaprzyjaźniły 
z Klarą-Anielą! 

Bo ma się rozumieć, Klara-Aniela, któ- 
ra dziś miałaby lat przeszło czterdzieści, jest 
równolatką Mini. Lata się zacierają, nie istnie- 
ją weale. Klara-Aniela nie jest już boleśną 
i daleką postacią, której rozdzierające wspo- 
mnienie otwiera niezahliźnioną ranę, której 
obraz jednakże, z powodu, że lat tyle minęło, 
że mateczka się starzeje, zaciera się zwolna 
pod bezlitośną falą zapomnienia. Życie, któ- 
re Minia rozprasza w około siebie, jest tak 
potężne, że ono czyni ten end; zdaje się jak 
gdyby zmarła w swojej osobie zbliżała się 
do nich, jakgdyby nie całkiem umarła. Kla- 
ra-Aniela nie jest już widmem poza świato- 
wem, nie jest prostem nazwiskiem wypisanem 
na grobie. Jest towarzyszką Mini, przyjaciół- 
ką daleką, siostrzyczką. Wezoraj wspomnienie 


| 
| 


ją wrodzoną wesołością i prawem, szezerem 
serduszkiem, które w jej piersi biło. Ale uroda 
jej była bardziej wątła, wdzięk subtelniejszy, 
a natura mniej żywa. 

Mateczka ma łzy w oczach, łzy bardzo 
słodkie, prawie szczęśliwe. Jakiż hołd, jaki 
żal i jakie wieńce pamiątkowe dla ślicznej, 
dziewiczej istoty, którą była Klara-Aniela, 
mogą więcej rozrzewnić i być jej godne, niż 
to, że obraz jej zmartwychpowstały zbliża ku 
sobie starą kobietę nad grobem pochyloną i 
Minię, żądną życia i że oba te serea skupiają 
się, zlewają w jednej myśli, we wspomnie- 
niach o zmarłej ?... 

Pewnego wieczora, gdy matka chrzestna 
zamilkła na chwilę, Minia, po długim namy- 
śle, rzekła przejętym tonem: 

— Mateczko, dziwię się czasami, że je- 
steśmy z sobą w takiej przyjaźni, pomimo, 
że jesteś taka stara, ale myślę, że to dlate- 
go, że obie tak bardzo kochamy Klarę-Anielę, 
nieprawdaż ? 

Matka chrzestna nie zaraz odpowie- 
działa, bo coś jej w gardle zawadzało. Ale 
wkrótce, zwykłym już głosem opowiadała da- 
lej o pierwszej Komunii świętej Klary-Anieli. 
A Minia, wzruszona i skupiona, brała udział 
w tej ceremonii. 

Bywają wieczory, w których matka 
chrzestna jest bardzo zmęczona i kaszel chro- 
niczny nie pozwala jej dużo mówić. Wtedy 
mówi do Mini: 

— Dziś twoja kolej. Opowiedz mi jaką 
historyę. 

Wtedy Minia namyśla się chwilę, wy- 
kręca się na krześle i głosem uroczystym, 
poważnym, zaczyna. 

Bohaterką jej opowieści jest zawsze mała 
dziewczynka, do niej podobna. Z początku w 


przygodach jej niema nie nadzwyczajnego. 
Dni płyną jednostajnie. Czasami występu- 
je bezpośrednia krytyka niesłusznych napo- 
mnień, odnoszących się do Mini i Minia 
śledzi z pod oka, jakie to czyni wrażenie... 
Ale zwolna opowiadanie staje się bardziej 
zajmujące. Oto rodzice Łucyt ezy Karolinki 
są zrujnowani. I Łucya czy Karolinka wyjeżdża 


| do ciepłych krajów. Jakich ciepłych krajów ? 


Niewiadomo na pewne. Mają one związek z 
promienną krainą, którą oczy Mini pozostają 
zawsze olśnione i z jakiemiś innemi, tajemni- 
czemi, obfitemi w cuda i okropności. Widzi 
się tam murzynów ustrojonych w barwne su- 
knie, [ndyan, korsarzy, węże, krokodyle, ol- 
brzymie owoce i kwiaty zatrute. Łucya jest 
narażona na tysiączne niebezpieczeństwa, z 
których dobry geniusz zawsze ją ratuje. Broni 
swoich rodziców przed ludożercami, bierze 
w niewolę zbójców, zabija lwa. 

Zdarza się, iż matka chrzestna odezwie 
się z jaką uwagą, w której przejawia się nie- 
dowierzanie. Wtedy Minia się oburza, przy- 
tacza nowe szczegóły, przybiera minę obra- 
żonej.... Mateczka się godzi : 

— Dobrze, dobrze. Jest to historya.... 

Minia prawie na dobre rozgniewana. 
Wszystko to, eo mówi, Łucya jej opowiadała, 
ona wie, że to prawda... 

Mateczka wtedy nieco się gorszy i drwi 
sobie łagodnie : jakto! przecież Minia nie może 
tego twierdzić, nawet żartem.... Minia widząc, 
że ona się śmieje, jest zmuszona także się 
zaśmiać.... Ale wtedy już własne opowiadanie 
jej nie bawi ikończy je, byle zbyć. Gdyż to, 
co opowiada, nie wymyśla tego wcale, twier- 
dzi tylko, że wytwarza prawdę. Nie fikcyjne 
postacie, ale żywe, z krwi i kości, wyprowa- 
dza z siebie, ze swojej wyobraźni; widzi je, 
dotyka się ich. I niemal naprawdę irytuje się, 
że jej zrozumieć nie mogą. | 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wie, — a zamierza podobno z Wiednia udać 
się jeszeze do Insbruku i Budapesztu. Owo- 
cem tych prac będzie wielka monografia o 
Zygmuncie I., która dopiero rzuci pełne świa- 
tło na ówczesną politykę zagraniczną i dy- 
nastyczną Jagiellonów tak w Polsce, jak na 
Węgrzech i w Czechach, i w całej sile przed- 
stawi dążności polityczne oraz dyplomacyę 
tej niepospolitej, wielkiej dynastyi królew- 
skiej. Pierwsza część studyum prof. Finkla 
objąć ma okres do nieszczęśliwej bitwy pod 
Mohaczem (1526 r.). 

Warto także zanotować, że, jak sły- 
chać, autor świetnej „Sienny* i „Dworu w 
Ferrarze", JE. dr. Kazimierz Chłędowski, pra- 
cuje obecnie nad dziełem, którego tytułem, tre- 
ścią i przedmiotem ma być wieczne miasto — 
„Rzym“, ten temat niewyczerpany i pełen 
uroku równie dla historyka, jak i dla zna- 
wcy, oraz miłośnika sztuki. 

W zamkniętej w sobotę ankiecie dla 
sprawy reformy szkół średnich, udział wy- 
bitny nie tyle może liczką członków, ile 
wytrawnością sądu, głębokością poglądów i 
uzasadnieniem proponowanych zmian, wzięli 
Polacy. Referat radcy Dworu prof. Kazimie- 
rza Morawskiego, wywody JE. dr. Bobrzyń- 
skiego. szefa sekcyi dr. Uwiklińskiego ii., 
zwróciły ogólną uwagę członków ankiety, 
prasy i szerszej, interesującej się sprawą pu- 
bliczności tutejszej, Wielka szkoda, że zbieg 
okoliczności, mianowicie nieszczęśliwy wypa- 
dek, który prawie w przeddzień ankiety zmu- 
sił prof. Kazimierza Twardowskiego do pozo- 
stania w domu i leczenia się, nie pozwolił 
temu doskonałemu znawcy przedmiotu i 
przedstawicielowi naszego 1 austr. Towarzy- 
stwa nauczycieli szkół wyższych, wziąć udzia- 
łu w obradach ankiety. 


Z Rzymu. 


(Sprostowanie fałszywych doniesień). 


Z Rzymu piszą do Gazety Narodowej: 

W obecnych czasach, gdy odbywa się 
niemal ogólna nagonka przeciw Polakom, 
niektórym zagranicznym sferom wielce nie- 
dogadza, że Stolica św. jest dla nas i spraw 
naszych dobrze usposobioną. Nie mogąc, mi- 
mo licznych usiłowań, dokonać zmiany tych 
zapatrywań w Watykanie, usiłują owe sfery 
zapomocą nieuzasadnionych i wręcz zmyślo- 
nych wiadomości, osłabić zaufanie Polaków 
ku Stolicy św., sądząc, że jeśli tym sposo- 
bem powstanie wśród naszego społeczeństwa 
rozgoryczenie lub choćby tylko nieufność ku 
Watykanowi, łatwiej będzie następnie wyzy- 
skując ową sytuacyę, przedstawić, że nie za- 
sługujemy na użyczane poparcie, a głoszone 
przywiązanie Polaków do Stolicy św. polega 
nie na szczerym fundamencie prawd wiary, 
ale jedynie na względach politycznych, a więc 
nie jest niewzruszonem i niezmiennem. 

Dlatego też prasa polska powinna być 
tem ostrożniejszą w podawaniu wiadomości 
z Rzymu. Onegdaj właśnie roztelegrafowano 
do dzienników, a i niektóre polskie wydru- 
kowały, jakoby „Corriere d'Italia“ pomieścił 
artykuł, w którym zapewnia, że przyjęcie 
przez Ojea św. nowego ministra pruskiego, 
upełnomoenionego przy Stolicy św., p. Miihl- 
berga, było tego rodzaju, iż nie pozostawia 
wątpliwości istnienia jakichś, nadzwyczaj do- 
brych stosunków między Watykanem a Rzy- 
mem. Takie przedstawienie rzeczy mogło 
być komuś potrzebne, a może zarazem chcia- 
no, aby wywołało ono w Polsce niemiłe wra- 
żenie. 

Zaznaczyć atoli należy, że po pierwsze 
na doniesieniu Corriere d'Italia o tem, co 
się dzieje w Watykanie, polegać nie można, 
bo pismo to nigdy nie było i nie jest orga- 
nem watykańskim, a nawet, o ile wiadomo, 
nie ma pretensyi jako taki uchoduić. Powtó- 
re nie pomieściło żadnego artykału o przy- 
jęciu przez Ojca św. pana Móhlberga, a jedy- 
nie zwykłą kronikarską notatkę, a wreszcie 
wiadomość w niej zawarta. jak z najbar- 
dziej autentycznego Źródła zapewnić mogę, 
jest nieprawdziwą i rzeczy miały się zupełnie 
odmiennie. 

Ten fakt z dni ostatnich niech posłuży 
prasie polskiej jako ostrzeżenie w przytacza- 
niu z niepewnych źródeł wiadomości z Wa- 
tykanu. 


Z pod herła rossyjskiego. 


(Synod prawosławny o wolności sumienia. — 

Prezes Dumy o Dumie. — Z za kulis parla- 

mentu. — Na Dalekim Wschodzie. — Infor- 
macye z ostatniej chwili). 


Ze wszystkich zdobyczy ruchu wolno- 
ściowego najbardziej bezspornem,  najpe- 
wniejszem wydawało się dotąd urzędowe u- 
znanie zasady wolności sumienia i stopnio- 
we, aczkolwiek z pewnemi ograniczeniami, 
wprowadzanie jej w życie na drodze ustawo- 
dawczej. 

I oto nagle, całkiem niespodziewanie, 
podnosi się znamienny głos protestu prze- 


ciwko tej także zasadzie. Dzienniki rossyjskie 


ogłaszają opinię Synodu prawosła- 
wnego o projektach ustawoda- 
wczych ministerstwa spraw we- 


w nętrzmych, dotyczących „urzeczywistnie- 
nia swobody sumienia*. Poza całym szere- 
giem drobnych, niekiedy jednak bardzo za- 
sadniczych zmian w projektach rządowych, 
Synod w formie bardzo stanowczej oświad- 
cza się przeciwko jednej z najistotniejszych 
zasad zapowiedzianej reformy, a mianowi- 
cie przeciwko przyznaniu wyznaniom niepra- 
wosławnym prawa rozpowszechniania nauk 
swoich. 

Wskazawszy na wyjątkowe, dominują- 
ce stanowisko Cerkwi prawosławnej w pań- 
stwie rossyjskiem, Synod wyraża przekona- 
nie, że „przyznanie wszystkim wyznaniom 
jednakowego prawa propagandy odbije się 
szkodliwie na wielu, słabych wiarą i wolą, 
którzy, ulegając środkom, stosowanym przez 
nawracających, straceni być mogą dla zba- 
wienia“. Poza tem; Synod jest zdania, że 
duch projektów ministeryalnych sprzeczny 
jest nietylko z obowiązującemi dziś ustawa- 
mi, ale i ze wskazówkami, zawariemi w mą- 
nifeście tolerancyjnym. 

„4 uwagi na to — pisze Synod da- 
lej — Synod świątobliwy, jako wyższa wła- 
dza duchowna panującej i najpierwszej w 
państwie rossyjskiem Cerkwi prawosławnej, 
stojąc niezachwianie na straży obowiązku 
swego, troski o zbawienie ognisk swoich, 
oraz wierny poglądom swoim na znaczenie 
i zasługi wiary prawosławnej dla narodu i 
państwa rossyjskiego, uważa za swój święty 
obowiązek domagać się, ażeby wszystkie obo- 
wiązujące dziś w państwie rossyjskiem przy- 
wileje Cerkwi prawosławnej utrzymane zo- 
stały i nadal i ażeby prawo swobodnego pro- 
pagowania zasad wiary swojej przysługiwało 
jednej tylko wierze prawosławnej, wszy- 
stkim zaś innym wyznaniom żeby wolno 
było przyjmować na łono swoje te tylko o- 
soby, które przejść na nie pragną z własnej 
pobudki“, 

Drugie ważne żądanie Synodu polega 
na zwiększeniu odpowiedzialności karnej za 
napaści na Cerkiew prawosławną. Domaga 
się więc wprowadzenia do nstawodawstwa 
karnego postanowień, grożących karami za 
napaści i obelgi wymierzone przeciwko (er- 
kwi prawosławnej i jej duchownym bądż 
ustnie, bądź pisemnie, bądź wreszcie za po- 
średnictwem widowisk publicznych. 

Równocześnie Synod „w trosce 0 u- 
trzymanie eżystości wiary ognisk swoich“, 
uważa za niezbędne domagać się, ażeby po- 
zwoienia na przybywanie z zagranicy jakich- 
kolwiek misyonarzy nieprawosławnych, lub 
też na tworzenie nowych związków religij- 
nych w granicach państwa rossyjskiego, u- 
dzielane były tylko po uprzedniem perozu- 
mieniu z wyższą prawosławną władzą du- 
chowną. 

O innych ograniczeniach Synodu pisa- 
liśmy przed kilku dniami. 

w 


Telegram przyniósł już przed dwoma 
dniami krótką informacyę o przebiegu po- 
siedzenia przewodniczących komisyj dumskich, 
na którem prezes Dumy, Chomiakow, 
poddał ostrej, a zgoła zasłnżo- 
nej krytyce, dotychczasową dzia- 
łalność ciała prawodawczego. 

Poseł Szubiński (październikowiec) pró- 
bował oponować, zwalając całą winę na pra- 
sę, która ciągle napada na Dumę za jej rze- 
komą bezczynność i domagał się położenia 
kresu tym ciągłym napaściom. Ohomiakow 
zamknął mu jednak usta stwierdzeniem, że 
prasa pisze świętą prawdę i że w danym wy- 
padku jest wiernem odbiciem opinii całego 
społeczeństwa. i 

Zarzuty powyższe Chomiakow potwier- 
dził w zupełności w rozmowie z współpra- 
eownikiem Nowego Wremieni. Z pracami Du- 
my — skarżył się — jest żle, eoraz jaskra- 
wiej bowiem ujawnia się ze strony posłów 
lekceważenie przyjętych obowiązków. Potępiam 
jaknajsurowiej zachowanie się niektórych po- 
słów, którzy po wyborze swoim zapomnieli 
całkiem o istnieniu Dumy w pałacu Tau- 
rydzkim. Zamiast pracować, ażeby niezawieść 
zaufania narodu, zajmujemy się drobiazgami. 
Ja osobiście nie rozporządzam, niestety, ża- 
dnymi środkami, ażeby przyspieszyć prace w 
komisyach, które idą bardzo leniwo. 

Poza projektami pierwszorzędnej donio- 
słości, jak budżet, reforma sąduwa, ustawy 
wyjątkowe, sprawa agrarna it. d, mamy 
dziś już do załatwienia aż 510 mniejszej wa- 
gi projektów. Uehwaliliśmy dotąd wprawdzie 
już 11 projektów ustawodawezych, żadnego 
z nich jednak nie możemy na razie, nieste- 
ty, odesłać do Rady państwa, a to z tej pro- 
stej przyczyny, bo komisya redakcyj- 
na dotąd nie zebrała się ani razu. 
A i w innych komisyach dzieje się nie le- 
piej: na trzy zwołane posiedzenia jedno za- 
ledwie dochodzi do skutku. Robota stoi na 
miejscu. Są posłowie,którzy od dnia 
przybycia do Petersburga ani 
kak nie byli w pałacu Taurydz- 

im. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 30 stycznia 1908. 


3 


Tak w oświetleniu prezesa Dumy, a 
więc czynnika wdanym wypadku najbardziej 
miarodajnego, wygląda owa okrzyczana ra- 
bolosposobnost trzeciej Dumy państwowej. 

$ 


Posłowie z prawicy w żaden 
sposób nie mogą się zorganizo- 
wać. Łączą się ciągle w grupy, to większe, 
to mniejsze, stalszej jednak erganizacyi stwo- 
rzyć jakoś nie mogą. W kołach dumskich 
krąży obecnie pogłoska o nowej próbie zor- 
ganizowania się; powstać ma nowy związek 
prawicy i umiarkowanych. Zadaniem nowej 
grupy, która liczy na zgromadzenie dokoła 
siebie 195 posłów, byłoby stworzyć opozy- 
cyę przeciwko opozycyi w Dumie. 

W najbliższym czasie odbyć się ma w 
Petersburgu zjazd przedstawicieli or- 
ganizacyj monarchicznych, zwoła- 
ny przez Związek nar. ros. Pozwolenia urzę- 
dowego dotąd jeszcze nie otrzymano, co wię- 
cej, departament policyl otrzymał rozkaz 
przeprowadzenia tajnych dochodzeń w celu 
wyjaśnienia, co to jest za Związek i jakie 
jego cele. 

Wynik dochodzeń tych, prowadzonych 
tównocześnie w Petersburgu i Moskwie, jest 
"dla Związku pomyślny, przypuszczać więc 
należy, że odbycie zjazdu z tej strony nie 


natrafi na trudności. Posiedzenia zjazdu od- 
bywać się mają przy zamkniętych drzwiach. 


Podobno jednak kilku mniej znanych współ- 
pracowników dzienników postępowych zapi- 
sało się na członków Związku nar. ros., pra- 
sa będzie więc miała niewątpliwie dokładne 
sprawozdania o przebiegu ciekawego zjazdn. 

„Kadeci* noszą się z zamiarem urzą- 
dzenia w nejbliższej przyszłości zjazdu a- 
grarnego. W zjeździe tym uczestniczyć ma- 
ja, prócz posłów z partyi i członków komi- 
tetu centralnego stronnictwa, także zaprosze- 
ni profesorowie oraz właściciele ziemscy, 
znawcy stosunków rolnych. 

* 


Jak zapewnia Nowoje Wremia, powrót 
z Dalekiego Wschodu Szipowa oczekiwany 
jest w kołach administracyjnych z wielką 
niecierpliwością. Wypadki na Dalekim 
Wschodzie przykuwają w obecnej 
chwili powszechną uwagę, wszcze- 
gólności zaś ogromne zainteresowanie budzi 
to, co się dzieje w Chinach. 

Według krążących pogłosek, w tych 
dniach w Petersburgu otrzymano wiadomości, 
przedstawiające w bardzo ponurych barwach 
ogólne położenie rzeczy w państwie Niebie- 
skiem; komplikują je jeszcze rozterki we- 
wwnętrzne, graniczące nieraz z powstaniem 

Dyplomaci chińscy w swych rozmowach 
z dziennikarzami starają się wszelkiem si- 
łami ukryć to, co się dzieje w Chinach. 

W rossyjskich sferach urzędowych przy- 
puszczają, że sprawy Dalekiego Wschodu we- 
zmą zupełnie inny obrót po powrocie Szipo- 
wa. Jednocześnie będzie rozstrzygnięta osta- 
tecznie sprawa mianowania ambasadora ros- 
syjskiego w Tokio. Podobno obecny poseł 
rossyjski w Japonii, Bachmetjew, nie utrzy- 
ma się na swem stanowisku. 

DJ 


Dzień 9 (22) stycznia, rocznica „Ha- 
ponówki*, minął w Petersburgn zupełnie 
spokojnie. Demonstraeyj żadnych nie było. 

Posłowie ze skrajnej prawicy bardzo 
są niezadowoleni zPuryszkiewicza 
i z ostatnich jego wystąpień. Dr. Dubrowin 
przedstawił frakcyi dokumenty, stwierdzające, 
że Puryszkiewiez polecone miał utworzenie 
w Dumie grupy, której zadaniem było cią- 
gle kompromitowanie przedstawieielstwa na- 
rodowego i domaganie się rozwiązania Du- 
my. Ponadto Dubrowin jest w posiadaniu 
pokwitowań Puryszkiewicza z otrzymania po- 
ważnych sum na cele, nieodpowiadające, zda- 
niem Dubrowina, godności posła. 

0. Atansziewicz pracuje obecnie nad 
ułożeniem statutu nowego stronni- 
ctwa, p. n. „Okrainnyj sojuz. Za cel 
swój stronnictwo uważa obronę prawosławia 
na kresach i ludności prawosławnej od asy- 
milacyi, oraz budowę nowych świątyń pra- 
wosławnych i t. d. Przedewszystkiem jednak 
stronnictwo będzie uważało za swój obowią- 
zek zwalczanie wystąpień posłów Polaków. 
Jest to już piąta z rzędu próba tego rodza- 
ju, które dotąd się nie udawały. Czy o. Ata- 
naziewicz — pyta Kraj petersburski — zdo- 
ła wykazać talent organizatorski — wątpi- 
my. Słyszeliśmy tylko o jego niezmiernej 
nietolerancyi względem swych kolegów du- 
chownych, mających odmienne przekonania. 

pwiątobliwy Synod pozbawił go- 
dności kapłańskiej o. Pietrowa, znane- 
go opozycyjnego posła z II. Dumy. 

Rozpoczęte w dniu 17 b. m. rozkwa- 
terowanie oddziałów wojskowych 
na pobrzeżu zatoki fińskiej zostało 
już ukończone. Obecnie od granicy — Bieło- 
ostrowa do Kronsztadu urządzony został ca- 
ły szereg wart, zaopatrzonych w telefony i 
sygnalizacyę na wypadek alarmu. Przy ka- 
żdym kordonie strażniczym znajduje się od- 
dział konnych strażników, patrolujących w 
dzień i w nocy po lodzie zatoki Fińskiej. 


KRONIKA. 


Lwów, 29 stycznia. 


— Kalendarz. 

Czwartek (30 stycznia): 

Martyny panny. —  Dobrogniewa. — 
Antonya Wet. 

Wschód słońca o godzinie 4:04 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4'18 po południu. 


— C. k. krajowa Rada zdrowia od- 
była w dniu 18 stycznia b. r. drugie posiedze- 
nie, na którem następujące sprawy były przed- 
miotem obrad, względnie uchwał: 

1. Wydano opinie w przedmiocie dwóch 
rekursów przeciw wyrokom Rady honorowej 
lzby lekarskiej zachodnio galicyjskiej. 

2. Powzięto uchwały w sprawie nadania 
koncesji na czwartą aptekę publiczną w Rze- 
szowie i na nową aptekę publiczną w Mikuli- 
czynie, w powiecie nadwórniańskim. 

8. Wydano opinię w sprawie statutu i 
regulaminu dla prywatnego szpitala komisyi Kli- 
matycznej w Zakopanem. 

4. Wydano orzeczenie co do zmiany taksy 
leczenia w szpitalu powszechnym w Rzeszowie. 

— Z Uniwersytetu. P. Boleslaw Namy- 
słowski, rodem z Zagórza, w Galieyi, otrzy- 
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do- 
ktora filozofii. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. We czwartek, dnia 30 b. m. prof. gimn. 
F. Nagórzański „O katakumbach“ (z obraz. 
świetln.). Zakład chemiczny Uniw. Długosza 6. 
Początek o godz. 6. 

Asyst. Bibl. Uniw. dr. J. Hirschler: „O 
warunkach życiowych zwierząt morskich (z obraz. 
świetln). Zakład fizyczny Uniw. Długosza 8. 
Początek o godz. pół do 8. 

— Bal Koła literacko - artystycznego 
odbędzie się — jak wiadomo — w salach Ka- 
syna miejskiego, dnia 4 lutego. Komitet wydaje 
już bilety codziennie w Kole literacko - artysty- 
cznem (Kopernika 1) od 1 do 3 i od 6 do 9 
wieczorem. 

— W Związku naukowo - literackim 
mówić będzie jutro, we czwartek, dr. Jam 
Gwalbert Pawlikowski na temat: „Kraina du- 
chów w wyobrażeniach naszej mistyki roman- 
tycznej*. 

— W Kole literacko - artystycznem 
tańczono ubiegłej nocy w pięćdziesiąt par do 
świtu. Zabawa powiodła się doskonale. 

— odpis wyborców. Magistrat m. Lwo- 
wa ogłasza, iż zestawił spis osób, uprawnio- 
nych do wyboru członków gminy z ciała wy- 
borczego miasta Lwowa. Lista ta złożoną zo- 
stała w biurze prezydyalnem magistratu do 
wolnego każdemu przegladu codzień od godzi- 
ny 9 rano do I po południu. Reklamacye prze- 
ciw temu spisowi wnosić można od 29 sty- 
cznia do 5 lutego włącznie, do właściwej ko- 
misyi, która je rozstrzygać będzie w przeciągu 
24 godzin. Przeciw uchwale komisyi przysłu- 
guje prawo odwołania się do Prezydyum Na- 
miestnictwa. 

— Z Towarzystwa prawniczego. W pią- 
tek, dnia 31 b. m., odbędzie się w lokalu To- 
warzystwa (ul. Teatralna 13, sąd krajowy cy- 
wilay I. piętro, drzwi nr. 14) o godzinie 7 
wieczorem konferencya w przedmiocie przedło- 
żonej Izbie panów noweli do ustawy cywilnej, 
którą zagai prof. dr. Ernest Till. 

— Z lwowskiego Towarzystwa le- 
karskiego. Drugie posiedzenie naukowe odbę- 
dzie się w piątek, dnia 81 b. m., o godzinie 6 
wieczorem w sali Towarzystwa. 

— A Kasyna urzędniczego. Zapowie- 
dziany programem „koncert spacerowy“ w 
dniu 1 lutego b. r. nie odbędzie się, natomiast 
na „wieczór podlotków* w dniu 8 lutego b. r., 
lista otwarta do piątku, 7 lutego, włącznie. 

— Z »Sokoła - Macierzyc. W niedzielę, 
dnia 2 lutego b.r., wręczą panie Sokolowi IV. 
we Lwowie podczas uroczystego wieczorku pię- 
kuy sztandar od Polek, „Sokół - Macierz* wzywa 
członków swoich, by jak najliczniej przybyli na 
tę uroczystość w mundurach, która odbędzie się 
w sali Towarzystwa strzeleckiego o godzinie 7 
wieczorem. 

Z dniem 1 lutego b. r. przyjmuje biuro 
Towarzystwa wpisy na naukę szermierki, gdyż 
powstają obok istniejących nowe koła uczących 
się, które z powyższym dniem rozpoczną naukę. 

„Sokół- Macierz“ urządza w niedzielę, 
dnia 2 lutego b. r., w własnej sali przy ul. Zi- 
morcwicza l. 8 „Wieczór rozmaitości“. Początek 
o godzinie 7 wieczorem. Orkiestra 15 p. p. Ceny 
miejsc: krzesła po l koronie i po 60 hal. 
Wstęp dla dzieci i studentów 20 hal. Zaprosze- 
nia i bilety nabywać można w kancelaryi „So- 
koła - Macierzy“ od środy w godzinach od 6 do 
8 wieczorem i w niedzielę od godz. 10 do 1 
przed południem, a od 5 po południu przy 
kasie. 

— Konkurs. Celem rozdania w roku 
bieżącym trzech posagów po 800 koron z fun- 
dacyi posagowej gminy miasta Lwowa imienia 
Najdost. Atcyksiężniczki Gizeli, rozpisał magi- 
strat konkurs z terminem do 28 lutego 1908. 


Ubiegać się mogą o to wsparcie dziewczęta 
ślubnego urodzenia i bez różnicy wyznania: 
osierocone po obojgu rodzieach lub tylko po 
ojeu, przynależne do gminy miasta Lwowa, 
wieku nie mniej jak ukończonych lat 16, nie 
więcej nad lat 24, ubogie, dobrego zachowania 
się i które ukończyły przynajmniej trzecią klasę 
w publicznej szkole ludowej, lub zdały w szkole 
publicznej egzamin prywatny z tejże klasy. — 
Osoby, które raz otrzymały posag z tej funda- 
cyi, nie mogą go otrzymać powtórnie. Podania, 
opatrzone w metryki urodzenia. poświadczenia 
śmierci rodziców i świadectwa szkolne — wnieść 
należy w powyższym terminie do magistratu. 
Podania wniesione po terminie nie będą uwzglę- 
dnione. Ubóstwo i dobre zachowanie się, jakoteż 
przynależność do gminy miasta Lwowa, mogą 
być na podaniach poświadczone przez właściwe 
urzędy duchowne i cywilne, 

— Pierwszy bal handlowo-przemy- 
słowy pod protektoratem Andrzeja księcia Lu- 
bomirskiego urządza Towarzystwo absolwentów 
Akademij handlowych we Lwowie w salach 
Kasyna miejskiego dnia 22 lutego b. r. Biuro 
balowe otwarte codziennie od godz. 8—9 wie- 
czorem w lokalu Towarzystwa, ul. Ormiańska 
L ZE M. p. 

A Zgubiono: w ul. Karola Ludwika 
książeczkę galic. Kasy oszczędności na S0 kor., 
wystawioną na nazwisko Jana Bieleckiego ; — 
w przechodzie z ul. Pełczyńskiej na ulicę św. 
Zofii damski zegarek złoty. 

A Kronika policyjna. Kupcowi z Roz- 
dołu Alterowi Locherowi skradziono wczoraj 
wieczorem na placu Gołuchowskich pulares, za- 
wierający 864 koron. Podejrzanego o popełnie- 
nie tej kradzieży Hersza Silbermana, rzekomo 
czeladnika krawieckiego, aresztowała policya. 

Z przedpokoju Instytutu muzycznego, mie- 
szczącego się przy ul. Słowackiego l. 6, skra- 
dziono wczoraj wieczorem p. Betti Weinberg 
żakiet z czarnych selskinów, zarękawek, cza- 
peczkę i parę białych rękawiczek, łącznej war- 
tości 400 koron. 

Połeć słoniny, zakopany w śniegu, zna- 
leziono wczoraj w ul. Kaspra Boczkowskiego. 
„Wykopalisko“ to złożono w polieyi. 

4% Zmarli w ostatnich dniach: w Lwo- 
wie, Julia Rayska, wdowa po ś. p. dr. Toma- 
szu Rayskim, adwokacie krajowyin, a matka 
p. Albina Rayskiego, prezesa demokratycznego 


klubu sejmowego, w 91 roku życia; — Emilia 
z Szererów Sierosławska, wdowa po profesorze 
muzyki, v 72 r. życia, — Kajetan Jan Zery- 


giewiez, architekt - inżynier, w 47 r. życia; 

w Krakowie, Reman Natorski, urzędnik 
kolei państwowej, w 40 r. życia; — Marya 
Błociszewska, einer. nauczycielka seminaryum 
nauczycielskiego żeńskiego, w 67 r. życia; 

w Kosowie, dr. Stefan Henzel, lekarz szpi- 
tala powszechnego w Czerniowcach. 

w Poznaniu, Władysław Brodnicki, b. poseł 
do Sejmu pruskiego z powiatu wągrowieckiego. 

w Ławocznem, Tadeusz Kozaryn, naczel- 
nik tamtejszej stacyi kolejowej; 

w Pradze, Jan QCzeryenka, poeta i po- 
wieściopisarz ; 

w Viareggio, Ludwika de ła Ramće, po- 
wieściopisarka, pisująca pod pseudonimem Ouida, 
w 68 r. życia. 

— Echa ostatnich zajść w Radzie 
m. Krakowa. Z powodu znanych zajść w Ra- 
dzie m. Krakowa na jednem z posiedzeń budże- 
towych, Nowa Reforma ogłasza następujące 
pismo: Niżej podpisani oświądczają, że spawę 
między prof. dr. W. L. Jaworskim, a dr. J. 
Leo objęła Liga ochrony czci. Podpisani: dr. 
Jan Hupka, Rudolf Starzewski, Edmund Kle- 
mensiewicz. Władysław Turski. 

(D.) Odznaczenie polskiego uczonego. 
Piszą nam z Rzymu: Jeden z galicyjskich pro- 
fesorów p. Bonawentura Graszyński, prof. gi- 
mnazyum w Kołomyi, otrzymai od rządu gre- 
ckiego krzyż kawalerski orderu Zbawiciela, a to 
na przedstawienie JE. p. Chrystosa Mizzopulosa, 
posła greckiego w Rzymie. Jak wiadomo, prof. 
Graszyński, pomimo młodości, jest jednym z rzad- 
kich fiłologów, którzy językiem starogreckim tak 
znakomicie władają, że mogą pisać utwory poety- 
ekie w klasycznym języku Hellady. P. Graszyń- 
ski napisał trylogię dramatyczną w języku So- 
foklesa. Może nawet galicyjski profesor jest pod 
tym względem unikatem. Bawiący w Rzymie 
p. Adam Darowski korzystając z uprzejmej zna- 
jomości posła greckiego p. Mizzopulosa, dorę- 
czył mu trylogię grecką. Obeenie zaś p. Mizzo- 
pulos, który wystarał się o odznaczenie n swego 
rządu, zawiadomił o nadaniu p. Graszyńskiemu 
orderu i doręczył odznaki razem z dyplomem. 
Będą one przesłane do kraju dla wręczenia 
ich p. B. Graszyńskieinn. 

— Upaństwowienie kopalń węgla. 
Rada miasta Wiednia uchwaliła na wniosek 
komisyi węglowej wnieść w Radzie państwa 
petycyę naglącą w sprawie uchwalenia ustawy 
eo do upaństwowienia kopalń węgla, oraz hur- 
townego handlu węglem. 

— Wielka kradzież skór. W wiedeń- 
skim magazynie chorwackiej fabryki skór skra- 
dli w ostatnich czasach zatrudnieni tam dwaj 
służący 275 tuzinów skórek boxkalfowych, war- 
tości 40.000 koron. Obu służących, jakoteż 
handlarzy, którym oni skórki odsprzedawali, 
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do więzienia śledczego tamtejszego sądu krajo- 
wego karnego. 

— Burzliwy strejk piekarzy w Poli. 
Pomocnicy piekarzy w Poli rozpoczęli onegdaj 
strejk w skuieksporu z majstrami o płace. W cią- 
gu dnia przedwcezorajszego doszło kilkakrotnie 
do zaburzeń spokoju. W pewneiu miejscu grupa 
strejkujących napadła na wóz z chlebem, oblała 
go naftą i podpaliła. Inna grupa strejkujących 
zdemolowała wóz piekarski, aby uniemożliwić 
dowóz pieczywa odbiorcom, gdzieindziej jeszcze 
napadnięto na piekarnię i zniszczono wewnętrzne 
urządzenie. Policya przedsięwzięła liczne are- 
sztowania. 

— Tragiczna Śmierć lekarza. W Sv- 
rajewie zmarł onegdaj tragiczną śmiercią lekarz 
wojskowy, dr. Józef Ossendorf. Zaciął on się 
przypadkowo podczas sckeyi zwłok zmarłego 
żołnierza, przyczem widocznie zakaził się jadem 
trupim. Dr. Ossendorl nie zwrócił weale uwagi 
na drobną ranke, tymczasem zaś zakażenie krwi 
rozszerzyło się tak szybko, że o ratunku nie 
mogło już być mowy. 

— Nowe represye w Królestwie Pol- 
skiem. Gubernator warszawski dopatrzył się 
w ustawie „Tow. walki z analfabetyzmem“ 
sprzeczności z przepisami, obowiązującymi 0 u- 
trzymaniu i kierowaniu szkół prywatnych i po- 
leci? założycielom Towarzystwa rozpoczęcie sta- 
rań o zmianę ustawy, grożąc w przeciwnym 
razie rozwiązaniem na mocy przepisów stann 
wojennego. 

— Zakony w Królestwie. 00. Re- 
demptoryści, zainstalowani przy kościele Zba- 
wieiela w Warszawie, otrzymali pozwolenie na 
pobyt w Królestwie do r. 1910. 

— Kolej tomaszowsko - lubelska. Po- 
lak- Katolik, wychodzący w Lublinie, donosi, 
że koncesyę na budowę kolei tomaszowsko - lu- 
belskiej (która — jak wiadomo — ma się łą- 
czyć z naszą linią Lwów - Bełzec i utworzy naj- 
krótsze połączenie Lwowa z Warszawą) przy- 
jęlo pewne Towarzystwo bcłgijskie. Z wiosną 
zamierzone jest rozpoczęcie robót. 

— 0 strasznem zdarzeniu donoszą pi- 
sma warszawskie: Na stacyi Kiszli, pod Baku, 
pociąg przejechal robotnika i zabił go na miej- 
scu. Pracujący w pobliżu inni robotnicy, uj- 
rzawszy śmierć tego robotnika i przekonani, źe 
stało się to wskutek nieuwagi maszynisty, kie- 
rującego lokomotywą, rzucili się na niego, oto- 
czyli lokomotywę i poczęli z rewolwerów strze- 
lać do niego. Maszynista chcąc unikuąć pewnej 
śmierci, puścił lokomotywę pelną parą, wskutek 
czego z robotników, otaczających lokomotywę, 
10 zginęło pod kołami jej na miejsen, a wielu 
odniosio ciężkie rany. Jak zapewniają, maszy- 
rasta woale nie ponosi win; w przejechaniu 
owego robotnika. 


Kronika prowincyonaina. 


NOE RAP 


$ Oryginalne samobójstwo 16- 
letniego chłopca. W Dobrosinie, powiatu 
żółkiewskiego, pozbawił się onegdaj życia w 
oryginalny sposób 16-letni Mikołaj Słuba, 
syn tamtejszych włościan. Oto podniósł drągiem 
do góry stojącą w stodole inłocarnię, włożył 
pod nią głowę, a usunawszy drąg na bok, spo- 
wodował upadek młocarni, która pszygniotła 
mu głowę tak silnie, iż poniósł śmierć na 
miejscu. Powodem samobójstwa miała być obawa 
kary za spałnioną kradzież. 

$ Ofiara alkoholu. Z Liska donoszą 
nam: Pięćdziesięcioletni włościanin, Iwan Kij- 
czyk, wracając onegdaj rano w dobrze podpi- 
tym stanie z Radziejowej do Siężnicy, spadł z 
pagórka zwanego „Lipowiec“ w przepaść i 
ugrzązł w zaspie Śnieżnej. Gdy go wreszcie 
znaleziono, był już trupem. Jak stwierdzono, 
zmarł on w skutek zamarznięcia. 

$ Łyknął, krzyknął, przewró- 
cił oczyma i już go niema! Z Bochni 
piszą nam: Włościanie w Pogwizdowie Wa- 
wrzyniec i Marya Tabakowie spożywając one- 
gdaj wieczorem kolacyę, gęsto zakrapiali ją 
kartofianka. Gdy humory zaróżowiły się, po- 
wstala nagle między nimi kłótnia, w czasie 
której Tabakowa „gwizdnęła* męża w piersi 
w okolicę serca tak silnie, iż ten prze- 
wrócił się na łóżko. Po kilku minutach je- 
dnak powstał Tabaka z łóżka, „jakby nowo- 
narodzone dziecię“, wypił jeszcze „na unor* 
dwa kieliszki, lecz byly one już w jego życiu 
ostatnie, gdyż w tej chwili upadł znowu na 
ziemię i zakończył życie. 


Kronika zagraniczna. 


* Ślub miss G. Vanderbilt z. hr. 
Szeehenyim odbędzie się w czasie najbliż- 
szym. Do Daily Mażl donoszą z Nowego Jor- 
ku, że w ubiegłą sobotą Władysław hr. Sze- 
chenyi i miss Gladys Vanderbilt (najbogatsza 
panna na świecie) udali się piechotą do magi- 
stratu nowojorskiego, aby tam uzyskać doku- 
menty, potrzebne do załatwienia formalności 
ślubu cywilnego. Narzeczeni wmieszali się w 
tłum ludzi, oczekujących na swą kolej, podo- 
bnie, jak zwyczajni „obywatele“. Po pewnym 


aresztowała już policya wiedeńska i odstawiła | czasie komisarz policyi poznał córkę miliarde- 


ra i poprowadził ją wraz z hr. Władysławem 

przed biuro naczełnika urzędującego. Ten wy- 
szukał natychmiast potrzebne dokumenty. Ale 
incognito parze młodej się nie udało. Tego sa- 
mego dnia po południu pojawiły się w dzien- 
nikach ilustracye, przedstawiające moment, w 
którym urzędnik wręczał w magistracie miss 
Gładys i hr. Władysławowi papiery matrymo- 
nialme. Ponadto podano facsimile zezwolenia 
na ślub. 

W tym akcie napisano, że hr. Szechenyi, 
właściciel dóbr, obrządku rzymsko-katolickiego, 
liczy lat 28; dalej wymienione jest jego po- 
chodzenie po ojcu i matee i kilka wierszy ty- 
tułów rodowych. Natomiast miss podała krót- 
ko: „Gladys Vanderbilt, stanu wolnego, lat 21, 
bez zajęcia“. Nie podała swego wyznania, ani 
rodowodu. 

* Krwawy dramatmiłosny. Z Ber- 
lina donoszą: W jednej z tutejszych restauracyj 
strzelił wczoraj 42-letni Józef Jakubowski do 


swej towarzyszki, 17 -letniej Róży Schulzównej, 


a następnie dał jeden strzał do siebie w oko- 
licę serca. Oboje ciężko rannyeh odwieziono do 
szpitala. — Powodem tego krwawego dramatu 
miało być to, że rodzice Schulzównej nie po- 
zwolili na małżeństwo jej z Jakubowskim. 

* [Tragiczny zgon. Z Hamburga do- 
noszą: Bawiący tu dr. Schmid z Tokio, który 
na czele japońskich studentów inżynieryi zwie- 
dzał zakłady w Niemczech, wczoraj przy zwie- 
dzanin zakładu elektrycznego zbliżył się tak 
nieostrożnie do jednej bateryi, iż rażony prą- 
dem elektrycznym, zginął na miejscu. 

* Nicudały zamach rabunkowy. 
Na listonosza pieniężnego usiłowało onegdaj 
w Lipsku dwóch rabusiów dokonać zamachu. 
Jeden z nich uderzył z tyłu listonosza tak sil- 
nie laską, że listonosz gadł nieprzytomny na 
ziemię, drugi zaś chcial mu zrabować pienią- 
dze. W tej chwili jednak nadbiegli ludzie, 
wskutek czego oboj rabusic uciekli. Dotychczas 
ich nie wyśledzono. 

= Gromadne zairncie w szkole 
żeńskiej. Jak denoszą z Zeitz do berlin. Local 
Anz., w tamtejszej szkole wyższej dla dziewcząt 
zachorowało onegdaj trzydzieści uczenie wśród 
objawów zatracia arszenikiem. Przypuszezają, 
że przyczyną wypadku bylo nagromadzenie się 
pyłu arszenikowego m licznych okazów wy- 
pchamych zwierząt, umieszczonych w sali, gdzie 
dziewczęta spędzały codziennie kilka godzin. 

* Morderstwo. Do biura komisarza 
policyjnego w Moskwie przybyła onegdaj mło- 
da, elegancko ubrana cudzoziemka, która ła- 
manym językiem rossyjskim oświadczyła, że 
jest Francuzka, nazywa się Bruneau i w osta- 
tnich czasach była guwernanisą u kuper Sa- 
fonowa w majątku jego Warginie. Tam pozna- 
la pewnego młodzieńca, do którego zapałała 
miłością i prawdopodobnie połączyłaby się 
% nim węzłem dozgonnym, gdyby nie jej 17- 
Jetnia uczenica Anastazya, która zwabiła do 
siebie jej ulubieńca. Wówczas Bruncau skorzy- 
stała z chwili, gdy w domu pozostały tylko 
ona i uczenica i w nocy zamordowała swą ry- 
walkę śpiącą dwoma strzałami z rewolweru. 
Opowiadanie Francuzki było tak chaotyczne i 
przerywane co chwila spazmami, iż komisarz, 
nie wierząc zeznaniu, sądził, że ma do czynie- 
nia z waryatką, przeprowadzone atoli śledztwo 
ustaliło całą prawdę tych słów. Pannę Bru- 
neau aresztowano. 

* Milionowa defraudacya. W ros- 
syjskim banku państwowym — jak donoszą 
z Petersburga — wykryto w tych dniach znowu 
defraudacyę na dwa miliony rubli. 


* Nowy redaktor Timesa. Jak już 
doniosły telegramy, Times ma nowego redakto- 
ra i kierownika. Jest nim wytrawny publicysta, 
C. A. Pearson, który przed laty trzema objął był 
redakcyę Standarda, w chwili ciężkiego mate- 
ryalnego przesilenia, a pozostawia go w bardzo 
pomyślnym stanie finansowym. Od dwóch lat 
starał się e nabycie Timesa. 

Pearson jest synem pastora i zamierzał 
zrazu obrać zawód ojca. Publieystą został przy- 
padkowo. Pewien tygodnik ogłosił konkurs: ka- 
żdy z czytelników miał raz na tydzień przez 
trzy miesiące odpowiedzieć na dziesięć pytań. 
Zwycięzcy obiecywano kierownictwo pisma. 
Otóż Pearson z pośród 3000 współzawodników 
był jedynym, który na wszystkie pytania od- 
powiedział zadowalająco. Został redaktorem w 
18 roku życia. Po kilku latach, za pożyczone 
pieniądze założył tygodnik Pearsons Weekly, 
wychodzący do dziś dnia pod tym tytułem, choć 
już zmienił właściciela. Pearson zapelniał go 
sam od deski do deski, wśród wędrówek po 
Anglii, dła zdobywania materyałów do artyku- 
łów. Pismo rozwinęło się znakomicie, tak, iż 
niebawem mógł spłacić długi, a gdy je sprze- 
dał w r. 1900, miał kilka tysięcy funt. szt, 
gotówki. Następnie założył popularny dziś Daiły 
Express, nabył Standard i kilka pism wic- 
czornych. Pearson jest człowiekiem żelaznej 
woli i ogromnej inicyatywy. Ma czas na wszyst- 
ko. Wstaje o godz. 7, godzinę poświęca na 
czytanie gazet, potem wyrusza konno na spa- 
cer, gra w foot-ball, bierze zimną kapiel, je 
śniadanie, przegląda korespondencye, wydaje 
polecenia swoim współpracownikom. Po dru- 
giem śniadaniu zasiada i pisze do obiadu. Wie- 
czorem nie pracuje nigdy, gdyż o godzinie 12 
jest juź zawsze w łóżku. 


* Zawalenie się rusztowania. 
Wczoraj zawaliło sie £0-metrowe rusztowanie, 
ustawione na moście w Charlottenburgu nad 
kanałem obrony krajowej. Rusztowanie było 
ustawione do wzniesienia monumentalnego po- 
mnika. Jeden robotnik odniósł rany. Również 
i drugie rusztowanie grozi zawaleniem się. 
Przyczyny dotychczas nie zbadano, ale zdaje się, 
iż jedną z nieh będzie panujący silny wicher. 

* Muzeum w Louwrze podstrażą 
psów. Po ostatniej próbie włamania się do 
Muzeum w Louwrze zarząd muzealny postano- 
wił umieszczać w salach na noc psy, używane 
przez policyę paryską do pomocy przy śledzeniu 
przestępców. 

* Obraz Van Dycka. „Podniesienie 
Krzyża“, skradziony z kościoła Notre Dame w 
Courtrai, a następnie znaleziony u jednego prze- 
kupnia owoców w Brugge-Ardoye, któremu zło- 
dzieje powierzyli obraz w przechowanie, został 
onegdaj uroczyście zawieszony napowrót na 
swem dawnem miejscu. Żandarm, który odna- 
lazł skradziony obraz, otrzymał 20.000 fr. na- 
grody. 

* Nowa jaskinia gry. Według do- 
niesienia Standartu, utworzyło się w Londynie 
konsorcywn właścicieli hoteli, które traktuje z 
rządem portugalskim 0 koncesyę na wybudo- 
wanie kasyna i hotelu na Maderze. Kasyno to 
ma być zakładem konkurencyjnym dla domu 
gry w Monte Carlo. 

* Anglik ministrem chińskim. 
Z Pekinu donoszą do pism londyńskich, że sir 
Roberd Hart, długoletni szef chińskiej admini- 
stracyi ceł morskich, zamianowany został mi- 
nistrem państwa chińskiego. Jest to pierwszy 
wypadek powołania nie-Chińczyka na tak wy- 
sokie stanowisko. 


* Straszna pomyłka. W szpitalu 
„Hotel Dieu“ w Marsylii podano w tych 
dniach trzem chorym przez pomyłkę kwas kar- 
bolowy do picia. Jedna z pacyentek, 50-letnia 
Małgorzata Dupuy, zmarła wśród objawów za- 
trueia, dwie inne zdołano jeszeze uratować. 

* Wielkie pożary. Onegdaj w nocy 
nadeszły do Londynu depesze z Nowego Jorku 
 doniesieniem, że w Baltimore wybuchł pożar, 
który przybrał groźne dla miasta rozmiary. Za- 
chodzi obawa. że wyrządzi on większe szkody, 
aniżeli w r. 1904, kiedy obliczono je na 350 
milionów dołarów. Olbrzymi kompleks budyn- 
ków runął w gruzy, grzebiąc 4 strażaków i 
komendanta straży pożarnej. Dwudziestu innych 
strażaków odniosło bądź cięższe, bądź lżejsze 
rany. W chwili wysłania depesz większa część 
miasta stała w płomieniach. 

Wielki pożar wybuchł onegdaj w Port- 
landzie i zniszczył gmach ratuszowy, zbudo- 
wany niedawno kosztem 5 milionów dolarów. 
Ogień zniszczył całe archiwum aktów i metryk, 
zawierające dokumenty od przeszło stulecia. 

* Cholera. W północnym Egipcie — 
jak donoszą z Kairu — stwierdzono kilka wy- 
padków cholery. 


GUEIDA. 


(w) Dla dzisiejszego pokolenia nazwisko 
to jest pustem brzmieniem. Nie budzi ani cie- 
kawości, ani współczucia. Wieść o wykreśle- 
niu jego z listy żyjących przechodzi tak samo 
bez wrażenia, jak niegdyś, kiedy to prasa za- 
graniczna przypomniała imię autorki angiel- 
skiej, która ginęła z głodu we Włoszech. A 
jednak Ouida była sławną. Trzydzieści, dwa- 
dzieścia lat wstecz wiedział o niej cały świat 
cywilizowany. Powieści, romanse, nowelle prze- 
kładano na wszystkie języki Europy i za- 
chwycano się talentem młodej i pięknej au- 
torki. 

W St Edmund ujrzała światło dzienne 
Eleonora de la Ramće, należąca do staroszla- 
checkiej rodziny francuskiej, która opuściwszy 
ojczyznę osiadła na stałe w Anglii. 

Obdarzona niepospolitemi zdolnościami w 
najmłodszych już latach uprawiała literaturę, 
pisząc zgrabne, pełne wdziękn poezye i nowelle. 
Upodobanie to przerodziło się wprost w na- 
miętność, która tłumaczy ołbrzymią produkty- 
wność Quidy na tem polu. Rokrocznie wycho- 
dziło z pod jej pióra nowe dzieło fascynujące 
zawsze jednako liczne koła wielbicieli utalento- 
wanej autorki. 

Z powodzeniem literackiem przyszło te k- 
że powodzenie materyalne. Ouida przeniosła się 
do Włoch i tam pozostała już na zawsze. Mie- 
szkając kolejno we Florencyi, Wenecyi i Rzy- 
mie gromadziła w domu swoim najwykwin- 
tniejsze towarzystwo arystokracyi rodowej i du- 
chowej.. Sama młoda, piękna, pociągająca u- 
mysłem świetnym, dowcipem niezrównanym 
była wszędzie gwiazdą, ozdobą tych kół, wśród 
których żyła przez długie lata, bez troski o 
przyszlość, bez myśli o zbliżającej się starości. 

Dorobek literacki Ouidy tworzy trzydzie- 
ści przeszło romansów. Treść ich rozgrywa się 
przeważnie w wielkim świecie. Autorka umia- 
ła odgadnąć jego duszę — fizyognomię psy- 
chiczną tego środowiska ludzkiego, na które 
składają się najbardziej złożone indywidualno- 
ści, najsprzeczniejsze charaktery, podobne nie- 
raz do kwiatów pięknych a trujących... 

Świat bohaterów Ouidy ma swoją wła- 
sną moralność, swoje własne królestwo życia, 


które toczy się po innych torach myśli i u-| kultura lotnego humoru nie zaprzepaściła się 


czynków. 


w ojczyźnie Marivaux. Każde zdanie ma tu 


Wiele w nim jest przesady, przerysowa- | wdzięk, logikę wesołości — i doskonały roz- 


nych linij sylwety ogólnej, więcej wszakże tra- 
fnej obserwacyi autorki. Olśniewający urok ko- 
smopolitycznego salonu z przed lat trzydziestu 
nie zagubił w Quidzie sądu zdrowego i kry- 
tyki. Wypowiada ją też śmiało, bezwzględnie, 
opisując dosadnie obłudę, kłamstwo, bezdu- 
szność tych ludzi, którzy tworzyli t. zw. to- 
warzystwo w centrach wielkich mody i kul- 
tury. 

Kalejdoskopowy ów obraz mieni się ty- 
siącem barw, interesuje epizodami nieraz efe- 
ktownymi jak rakiety, pociaga wplecionymi zrg- 
cznie opisami słonecznej przyrody Włoch, We- 
necyi, Neapolu i Florencyi, gdzie toczy się za- 
zwyczaj akcya utworów Ouidy. 

W nowelach brzmią już inne struny. 
Stroją je ręce łagodne, dobre, miłosierne. Dro- 
bne szkice, ulotne karty wrażeń poświęciła 
Nuida szarym, codziennym ludziom suteren i 
parterów społecznych. Bohaterami ich są serca 
zawiedzione, serca zgorżkniałe... 

Jedna z tych nowel obiegła Świat cały, 
wzruszając do łez opowieścią o biednej kwie- 
ciarce brukselskiej, Porzucona przez kochanka 
malarza poszła na wieść o jego chorobie pie- 
chota z Brukseli do Paryża, wśród zimy o gło- 
dzie i chłodzie, aby zastać u jego łoża — ry- 
walkę, która odebrała jej miłość ukochanego... 

Pisząc ową nowelę w najszczęśliwszych 
dniach swej młodości, otoczona zbytkiem i u- 
znaniem, nie przeczuwała pewno Ouida, że los 
kwieciarki, która zmarła z głodu i rozpaczy 
na bruku paryskiu, stanie się kiedyś i jej u- 
działem... 


Notatki igracko-artstyGZIE, 


» Polnische Posta nr. 4 (Wiedeń). Prze- 
ważną część numeru poświęciła redakcya sto- 
sunkom polsko-pruskim jako w chwili obecnej 
dominującym w całem życiu narodu polskiego. 
Artykuł wstępny przeprowadza dowód, że wy- 
bitnem znamieniem społecznej warstwy rządzą- 
cej w Prusach jest bezwzględny egoizm. Ten 
egoizm jest źródłem polityki antipolskiej, ten 
egoizm popycha konserwatystów pruskich do 
kruszenia kopii w obronie dzisiejszego prawa 
wyborczego. Ów egoizm zdemaskował się sam 
w ostatnich tygodniach. Politykę tę oświetla 
także streszczenie dalszego ciągu ankiety, prze- 
prowadzonej przez Henryka Sienkiewicza. Za- 
mieszczono również dosłowny przekład spisu 
towarów pruskich sprowadzanych do Galicji, 
a nadających się do zastąpienia towarami z in- 
nych krajów. Do tego działu należy także wy- 
borny list z Poznania, który odźwierciedla na- 
strój Polaków pod panowaniem pruskiem. Bar- 
dzo cenną jest druga część studyów posła Jana 
Zamorskiego w sprawie rozmieszczenia na tery- 
toryum Galieyi ludności polskiej i ruskiej. Dział 
gospodarczy traktuje sprawy naftowe, jak zawsze, 
bardzo dokładnie i obszernie. Prócz licznych 
rubryk bieżących w odcinku przekłądy St. Wy- 
spiańskiego i St. Kozłowskiego. 


Pismo polskie w języku rossyjskim. 
Prof. Józef Ziemacki z Petersburga zakomuni- 
kował na zjeździe delegatów ziemian litewsko- 
białoruskich w Wilnie, że powstał projekt za- 
łożenia w Petersburgu gazety polskiej w języ- 
ku rossyjskium w celu obrony interesów polskich. 
Według obliczeń inicyatorów potrzeba na to 
przedsiębiorstwo ze 200 tys. rubli, jeżeli pi- 
smo ma być organem poważnym, zdolnym wy- 
robić sobie miejsce pomiędzy dużemi gazetami 
stołecznemi. Potrzebny fundusz zamierzono ze- 
brać drogą emisyi udziałów sturublowych. Ko- 
lonia polska w Petersburgu dała snbskrypcyę 
na 35 tys. rubli. W Wilnie projekt zyskał go- 
rące uznanie. 


Nowa komedya francuska. Z Krakowa 
nam pisza: Dzięki teatrowi krakowskiemu we- 
szła na sceny polskie komedya pp. Flers'a i 
Caillaret'a p. n: „L'amour veille“, która w 
produkcyi scenicznej Francyi wybija się bczwa- 
runkowo jako dzieło pierwszorzędnego humoru 
i wykwintności. Treścią jej jest historya mał- 
żeńska pewnego lowelasa, Andrzeja hr. de Ju- 
vigny i jego żony Zakliny. Andrzej zdradził żo- 
nę. Zdradził, kochając ją, zdradził z braku woli, 
co jest cechą zasadniczą jego charakteru. Am- 
bitna ij żywiołowa Zaklina postanawia oddać 
mu wet za wet. Wspólnikiem zemsty ma być 
niejaki Ernest Vernct, młody historyk, oddawna 
w Zaklinie rozkochany. I oto w akcie trzecim, 
w pracowni Vernet'a, Zaklina dochodzi do prze- 
konania, że kobiecie nie tak łatwo zdradzić 
męża, gdy się go kocha. „Miłość jest Aniołem 
stróżem kobiety“, słowa te doświadczonego w 
praktyce miłosnej stryja 4akliny sprawdzają się. 

Autorzy francuscy jakby z rozmysłem 
wprowadzają do sztuki swej pomysł jak naj- 
bardziej banalny, zużyty w tylu innych kome- 
dyach i dramatach. Jakby umyślnie, by poka- 
zać, jak pod tchmieniem talentu najsłabszy te- 
mat imoże się zmienić w treść pełną wdzięku. 
Akt pierwszy sztuki świadezy wymownic, że 


wój charakterystyki. Akt drugi łaczy epizody 
humorystyczne ze scenami lirycznemi. Akt trzeci 
jest jednym fajerwerkiem humoru i karnawa- 
łowego, można powiedzieć, rozbawienia. Sytua- 
cya Żakliny i niezaradnego uczonego w schadzce 
miłosnej, z której oboje nie wiedzą jak wybrnąć, 
nie daje słuchaczówi ani na chwilę spocząć od 
śmiechu, coraz bardziej sceną podniecanego. 

Po za tem wszystkiem „L'amour veille“, 
w szeregu komedyj i fars francuskich ostatniej 
doby, oznacza się ambicyą artystyczną stwo- 
rzenia żywych ludzi, opierania wydarzeń 
akcyi na uczuciach, na psychologii, nie na 
wszechwładnym dotychczas figlu. I postać Za- 
kliny jest wymownym tryumfem tej ambicji. 

Teatr krakowski uprzedził nietylko inne 
polskie teatry, ale po za Kormedyą francuską 
był bodaj pierwszym, który „L'amour veille“ 
scenie własnej przyswoił. Przedstawienie to 
było równocześnie wielkim sukcesem pani Sol- 
skiej w roli Zakliny; pani Solska czarowała 
teatr niepokonanym wdziękiem, swobodą i głęb- 
szym tonem uczucia. Pp. Kosiński i Bończa w 
głównych męskich rolach dzielili z nią zasłu- 
żony poklask., 


Nowa opera Zygfryda Wagnera p. t. 
„Das Sternengebet* została po raz pierwszy 
wystawiona w Hamburgu dnia 21 b. m. Kry- 
tyka odmawia temu dziełu wszelkiej wartości. 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we środę, po raz czwarty „Czar walca“, 
operetka w 3 aktach Oskara Strausa, z panią 
Kliszewską i p. Solnickim. 

We czwartek, po raz drugi „Tannhäuser“. 
opera w 3 aktach R. Wagnera. Gościany wy- 
stęp Aleksandra Bandrowskiego i Ireny Bo- 
huss. Ze współudziałem Chóru akademiekiego. 

W piątek, po raz pierwszy „Fan Adam“, 
komedya groteskowa w 3 aktach z prologiem 
i epilogiem, napisał Zygmunt Kawecki. 

W sobotę, wyjątkowo o godzinie 3 po 
poludniu, dla młodzieży szkolnej „Cyrano de 
Bergerac“, komedya w 5 aktach Edmunda Ro- 
standa, z p. Chmieliúskim w tytułowej roli. 

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz piąty „Czar walca“, operetka w 8 
aktach Oskara Strausa, z p. Milowską. 

W niedzielę, godzinie pół do 4 po połu- 
dniu po raz piąty „Panna Zożctta, moja żona“, 
komedya w 4 aktach P. Gavault i Roberta 
Charvey. 

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz szósty „Czar walca“, operetka w 
3 aktach Oskara Strausa, z panią Kliszewską. 

W poniedziałek, po raz drugi „Pan 
Adam“, komedya groteskowa w 3 aktach z pro- 
logiem i epilogiem, napisał Zygmunt Kawecki. 

We wtorek, po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie „Stara baśń“, opera w 4 aktach we- 
dług powieści J. I. Kraszewskiego. Muzyka 
Władysława Żeleńskiego. Gościnny występ Ale- 
ksandra Bandrowskiego i Ireny Bohuss. 


Z TWEBETSC= I: 


TA, 


OSTATNIA POCZ 


* Do tutejszych dzienników pisza z 
Wiednia: 

Bawiąca w Wiedniu wycieczka ręko- 
dzielników z Galicyi wybrała deputacyę 
eelem interweniowania u władz w niektórych 
ważnych sprawach. W skład deputacyi we- 
szli pp.: Schirmer, Mikułiński, Rylski, Mię- 
sowicz, Korosteński, Florsch i Friedrich. Na 
czele stanął p. Małachowski. Deputacya u- 
dała się najpierw do P. Prezesa Koła pol- 
skiego dr. Głąbińskiego, a następnie wraz z 
nim do P. Ministra skarbu dr. Korytowskie- 
go, któremu przedstawiła prośbę o podwyż- 
szenie subwencyi na zwiedzanie w Wiedniu 
wystawy techniczno-rękodzielniczej, dalej o 
reformę podatków w tym kierunku, by rę- 
kodzielnicy otrzymali ulgi, bądź przez to, że 
przy podatku domowo-czynszowym dostaną 
opust za lokale, wynajęte na warstaty. bądź 
też przez opusty podatków dla nowopowsta- 
jących warstatów, czy też dla warstatów no- 
wych kategoryj. 

Co do podwyższenia subwencyi na sty- 
pendya dr. Korytowski odpowiedział bardzo 
przychylnie. Co do prośby w sprawie refor- 
my podatku domowo - czynszowego odpowie- 
dział, że projekt ogólnej reformy podatków 
jest w toku i z pewnością zadowoli szczegól- 
niej rękodzielników. Co do podatku zarobko- 
wego to już teraz w kontyngencie uwzglę- 
dniono niezamożnych rękodzielników. P. Mi- 
nister chętnie rozważy, czy się da dla nich 
zrobić coś jeszcze. 

Dalej prosiła go deputacya o podwyż- 
szenie kredytów na popieranie rękodzieła. 
Dr. Korytowski przyrzekł sprawę tę przy- 
chylnie załatwić, W końcu zapewnił, że 
wszystkie sprawy rękodzielnicze żywo go zaj- 
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mują i starać się będzie o uzyskanie dla rę- 
kodzielników wszelkich ulg. 

Te same życzenia przedstawiła nastę- 
pnie deputacya P. Ministrowi dla Galicyi D. 
Ahrahamowiczowi, który również przyjął de- 
putacyę bardzo przychylnie i prosił ją, aby 
postulaty swe sprecyzowała i jemu przedło- 
żyła, a on je poprze. 

Poseł dr. Małachowski zaprowadził na- 
stępnie deputacyę do P. Ministra handlu dr. 
Fiedlera, który przyrzekł w swoim zakresie 
wszystko uczynić, co będzie możliwe. 

Dalej udala się deputacya do szefa sek- 
cyi dr. Kxnera, dyrektora urzędu popierania 
rękodzieła. Dr. Exner zapewnił deputacyę, 
że rozwój rękodzieła galicyjskiego szczegól- 
niej mu leży na sereu i przyrzekł poprzeć 
sprawę podwyższenia stypendyów i o ile mo- 
Żności uwzględnić podania, które wpłynęły. 
Sprawa będzie w najbliższych dniach rozpa- 
trywaną. 


== Jak się dowiaduje c. k. Biuro kore- 
spondencyjne, Prezydent rządu krajowego 
w Karyntyi bar, Schoen, Prezydent rządu 
krajowego w Czerniowcach, dr. Oktaw 
Bleyleben i Marszałek krajowy Bukowi- 
ny, baron Jerzy Wassilko, otrzymali go- 
dność tajnych radców. Zastępca Marszałka 
krajowego na Bukowinie, prof. dr. Stefan 
Simal-Stocki, otrzymał krzyż komandorski or- 
deru Franciszka Józefa. 

«= Podczas drugiego czytania etatu mi- 
nisterstwa sprawiedliwości w Sejmie pru- 
skim, wytoczył wczoraj p. Mizerski rozmaite 
zażalenia z powodu nadzwyczaj surowych wy- 
roków, wydawanych na polskie dzieci, du- 
chowieństwo i redaktorów. Wyroki te oma- 
wiał szeroko; przewodniczący wezwał go, 
aby trzymał się przedmiotu. 

Komisarz rządowy odpowiedział, że mi- 
nisterstwu sprawiedliwości znane są tylko 
dwa wypadki, a z tych tylko jeden dokła- 
dniej. Prawdą jest, że jednego duchownego 
skazano na półtora roku więzienia. Dotych- 
czas żadne sprawozdania o tem do minister- 
stwa nie wpłynęły. 

«s W Paryżu — wiadomość tę czer- 
piemy z Polit. Corr. — krąży pogłoska, że 
w dyplomacyi francuskiej zajdą na 
wielu ważnych posterunkach zmiany osobiste. 
Program jednakże tych zmian nie jest je- 
szcze ustalony. 

Francuska Izba deputowa- 
nych prowadziła wczoraj w dalszym ciągu 
dyskusyę nad kwestyą marokkańską. 

= fMs'qżę Ferdynand buigarski powie- 
rzył utworzenie nowego gabinetu przy- 
wódcy demokratów, Malinowowi. 

== Skupczyna serbska rozpoczęła 
wczoraj dyskusyę nad budżetem na r. 1908, 

== Z Konstantynopola donoszą: Zamiar 
rządu tureckiego, by na granicy ture- 
eko-czarnogórskiej utworzyć nieregu- 
larne oddziały albańskie na wzór mało-azya- 
tyckich Kurdów, wywarł w kołach dyploma- 
tycznych przykre wrażenie. Przypuszczają w 
nich bowiem, że zarządzenie to wywoła nie- 
pokój wśród ludności. Niewątpliwie też — 
mniema Pol. Corr. — dyplomacya poczyni 
u Porty odpowiednie przedstawienia. 

== A Lizbony donoszą, że sytuacya 
w Portugalii zaostrzyła się tak dalece, 
iż lada dzień oczekują wybuchu zbrojnego 
powstania. 

Dziennikom surowo zostały zabronione 
wszelkie komentarze do rozporządzeń rządu 
i dyktatora. Gwardya miejska pozostaje dniem 
i nocą pod bronią, wśród armii szerzą się 
wypadki niesubordynacji. 

Wielu urzędników policyjnych i sądo- 
wych złożyło swe godności, ponieważ nie 
chcą występować przeciw ludowi: wskutek 
tego nieustannie zdarzają się rabunki i mor- 
derstwa. 

Z obawy przed zamachami dynamito- 
wymi pałac królewski, budynki urzędowe i 
mieszkania ministrów stale otoczone są woj- 
skiem, cenzura wydawnietw i prasy wyko- 
nywana jest nader ostro. 

== Z Tebris donoszą: Naprężenie 
w Persyi wzmaga się. Słaby ogień zdaje 
się wskazywać na brak amunicyi u powstań- 
ców. Rabunki mnożą się. Panika ogarnęła 
kupców, którzy zamykają magazyny i pakują 
towary. 


D ieia 


FRLEGRAY CAZRTY LWOWSKINJ 


Kraków, 29 stycznia. (Tel. pryw.). 
Sekcya prawnicza Rady miejskiej uchwaliła 
powołać do Rady miejskiej adwokata dr. Zy- 
gmunta Marka, w miejsce ś. p. Stanisława 
Wyspiańskiego, a adwokata dr. Juliana Ger- 
tlera w miejsce ś. p. Jana Kwiatkowskiego. 
Co do następcy bł. p. dr. Maurycego Wechsle- 
ra, dokonane będzie na posiedzeniu Rady lo- 
sowanie między właścicielem kantoru wymia- 
ny Hermanem Kroo, a prezesem Stow. ku- 
pców i młodzieży handlowej Augustem Po- 


ręckim, którzy otrzymali przy ostatnich wy- 
borach równą liczbę głosów. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 29 stycznia. Prognoza na 30 
stycznia. W Galieyi wschodniej: Po- 
chmurno, opady, łagodnie. Stan bez zmiany 
trwa dalej. 

W Galicyi zachodniej: Przewa- 
znie pochmurno, deszcz, łagodnie. Stan bez 
zmiany trwa dalej. 


Wiedeń, 29 stycznia. P. Minister spra- 
wiedliwości przeniósł notaryuszy Emanuela 
Wintera z Mszany dolnej do Wieliczki i Sta- 
nisława Gałzińskiego z Wojnicza do Li- 
manowy. 

Poznań, 29 stycznia. (Tel. pryw.). Po- 
lak p. Szelejewski z Kurkowa, w Prusach 
Wschodnich, sprzedał 210-morgową posiadłość 
swą Niemeowi za 60.000 marek. Jest to osta- 
tni w Kurkowie szmat ziemi, który znajdo- 
wał się w rękach polskich. 

Grudziądz, 29 stycznia. (Zel. pryw.). 
P. Kowalski, redaktor Gazety Grudziądzkiej, 
począł odsiadywać we Wronkach 16-miesię- 
czne więzienie za przewinienia prasowe. 

Heidelberg, 29 stycznia. Umarł tu w 
sanatoryum ks. Leopold Lippe. 

Lizbona, 29 stycznia. Stronnietwo re- 
publikańskie oświadeza, że dyktatura chce 
stłumić wszelkie swobody konstytucyjne i 
dąży do prześladowań osobistych. Stronni- 
ctwo zaznacza, że celem jego jest zwalcza- 
nie zapatrywań monarchistycznych, a nie 
osób; dąży ono do niezawisłości ojczyzny. 

Naprężenie w kraju jest wielkie, ogól- 
nie panuje przekonanie, że sytuacya obecna 
nie może trwać dłużej. Policya rozwija oży- 
wioną działalność. Kilku notablów republi- 
kańskich i polityków postępowych wezwano 
do sądu. Niektórzy republikanie zamierzają 
wyjechać z Portugalii, aby uniknąć zatargów 
z władzami. 

Paryż, 29 stycznia. Sędzia śledczy 
wstrzymał postępowanie przeciw generałowi 
wenezuelskiemu (arao, gdyż skargę przeciw 
niemu wniesioną cofnięto. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Łódź, 29 stycznia. (Tel. pryw.). Doko- 
nano nadzwyczaj zuchwałego napadu bandy- 
ekiego i masowego morderstwa we dworze 
obywatela Henryka Wernera w Bielinie pod 
Tomaszowem. Kilkunastu uzbrojonych ludzi 
napadło na dwór, poraniło służbę, zabiło wła- 
ściciela majątku Wernera, żonę jego i 6 -le- 
tniego synka, zrabowało dwór i uciekło bez- 
karnie. 

Odessa, 29 stycznia. (Tel. pryw.). Wła- 
dza zawiesiła wychodzące od kilku tygodni 
pismo Kuryer Odesski. 

Odessa, 29 stycznia. (Pet. Ag.). Poli- 
cya uwięziła dwóch anarchistów, którzy brali 
udział w wywołaniu wybuchu na paroweach 
„Grygoryj Merk“ i „Ajudah“. Gdy areszto- 
wanych prowadzono do więzienia, usiłowali 
oni uciec. Żołnierze policyjni strzałami z re- 
wolwerów położyli ich trupem. 

Petersburg, 29 stycznia. Dziś ogłoszo- 
no ukaz o emisyi nowej seryi obligacyj skar- 
bowych na 168 milionów rubli w miejsce 
obligacyj, które według ukazu z 10 grudnia 
1903 i 12 sierpnia 1904 zostały wydane. No- 
we te obligacye są 4 pre., odsetki płatne są 
co roku 14 lutego i 14 sierpnia. Umorzenie 
nastąpi napóźniej po 4 latach; w razie po- 
trzeby obligacye te mogą być wymienione 
na inne obligacye. 

Petersburg, 29 stycznia. (Tel. pryw.). ` 
Były rektor Uniwersytetu warszawskiego, a 
następnie kurator okręgu naukowego ryskie- 
go, Ulianow, został mianowany wieeministrem 
oświaty. 

Mówią tu, że kandydatami na stanowi- 
sko ministra handlu są: dyrektor departa- 
mentu górniczego Konowałow, i b. minister 
rolnietwa Nikolski. 

Petersburg, 29 stycznia. Duma prowa- 
dziła wczoraj w dalszym ciągu dyskusyę nad 
wnioskiem „kadetów* w sprawie rozszerzenia 
prawa budżetowania. 

Petersburg, 29 stycznia. Z Mandżuryi 
donoszą o znacznem nagromadzeniu i o mar- 
szach wojsk chińskich. Według doniesień z 
Irkucka, ogólnie oczekują poważnych wy- 
padków. 

Petersburg, 29 stycznia. (Tel. pryw.). 
W ministerstwie skarbu utworzono komisyę 
do wypracowania projektu ustawy o wyna- 
grodzeniu za zniesione w r. 1896 prawo pro 
pinacyi na gruntach włościańskich i dwor- 
skich w Królestwie Polskiem. Ponieważ Ra- 
da państwa uznała zasadniczo obowiązek wy- 
nagrodzenia, chodzi tylko o określenie kwoty. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Kreehowiecki. 


NADESŁANE. 


Dr. Alfred Burzyński, 


specyalista chorób ocznych i operator, 
Lwów, ul. Teatralna 7 (naprzeciw Katedry). 


Do najęcia 
ul. Asnyka Mr. 7, 


na II. piętrze: 5 lub 6 pokoi, przedpokój, 
pokój dla służby, kuchnia, łazienka, balkon. 


Elektryczne urządzenie. 
1 pokój kawalerski z osobnym wehodew. 


Bliższa wiadomość na I. piętrze 
Nr. drzwi 5 od godziny 4—6 po poł. lub 


miRstowe i podróżne 
oraz Kolje i Kołnierze 
podłig najnowszych fasonów — polega 
MAGAZYN FUTER 


Futra 


KGGKCY GM Braci Krzywych 
Lwów, Akademicka 3 (obok WP. Szayera). 
Materye na wierzchy w wielkim wyborze. — Wyko- 
nanie staranne. — Ceny przystępne. — Cenniki darmo 


i opłatnie. 


Jako korzystną lokacyę kapitału 


tolecamy 


40 o funduszu propinacyjnego, 
ŽO Pożyczkę krajową, 
40 Pożyczkę m, Lwowa. 


Papiery te kupuje i sprzedaje gajkorzystmiej 
Dom bankowy i kantor Wymiany 


Sokal i Lilien. 


Utrzymuje na skiadzis 


czasopisma zagraniczne 
FRANCUSKIE: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 


rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie! 


er culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 
Fantasie. 
WŁOSKIE: 
L'Asino, I! Secolo XX, 
ROSSYJSKIE : 
Szut (hunorystyczny). 


Strana, Nowoje 


Francuzka 


z Paryża, udziela lekeyi dla Panów i Pań 

wieczorem po umiarkowanej cenie. Zgłosze- 

nia: ul. Kochanowskiego Nr. 82 B, parter, 

między godziną 10-tą a 12-tą w poludnie. 
Celine Classen. 


PTR EEN ORO ŁYK ZYKA FET OT IRE 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 29 stycznia 1908 
Hotel Georgs'a. 
PP. Z. Łastowiecki z Lipnik, S. Sozań- 


Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija | ski z Grabowca, T. Śmiałowski z Hojdyni- 


Wiedomosti, Towzaryszez. 
è ANGIELSKIE : 


na, F. Schmidt z Brodów, P. Schlesinger 
Z Zawadki, L. Wache ze Szwecyi, T. Da- 


|Frys Magazine, Strand Magazine, |szyński ze Zbaraża. 


Wide World Magazine, Cassel's Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Bet. 


sokożewskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 


Hotel imperial. 


PP. T. Bobrzyński ze Stryja, S. Za- 
remba z Kołomyi, K. Tołkacz z Rossyi, J. 
Aschkenazy z Koropca. 


Hotel Europejski. 
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Licytacye. 


L. cz. E. 871/7 (5) (687 3—3) | 


Na żądanie p. Józefa Kestenblatta w | gm. 


F 


2w Bołszow eadh WSE a) zobowiązanego 
o. 1/4 części realności Iwh. 283 ks. gr. 
gm. Bołszowee z domu czynszowego się skła- 
dającej, b) całej realności lwh. 1010 ks. gr. 
Bołszowce wraz z przynależnościami, 


Podhajcach odbędzie się dnia 26 lutego 1908 ; składającemi się ze studni i sztachetów. 


0 soil, 9 przed południem w sądzie ae 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 1/4 
części realności whl. 193 połowy BE 
whl. 210 i całej realności whl. 915 ks. gr. 
gm. kat. Sokołów. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione na 1520 kor. 

Najniższa cena wynosi 880 koron, po- 
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
atwierdza się i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t, 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowczyk, dnia 17 grudnia 1907. 


L. cz. E. 1%19/7 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Herscha Horowitza przez 
adw. dra Stanisława Schiitzla adwokata w 
Brzeżanach zastąpionego odbędzie się dnia 
4 lutego 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 


(135 3—3) 


Nieruchomości wystawione na licytacye, 
są ocenione, ad a) wedle czynszu najmu na 
2270 kor. 40 hal., ad b) na 1500 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1135 kor. 
20 hal., ad b) 1000 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza z tem, że nabywca realności 
ad b) objąć ma ciężar tj. dożywocie przysłu- 
gujące do tej nieruchomości Markowi Stasiu- 
kowi i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 13. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na "tablicy gą- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
, mości i cząstek nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bołszowee, 24 grudnia 1907. 


L. cz. E. 906/7 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mosesa Chalfena, kupca w 
Buczaczu odbędzie się dnia 8 kwietnia 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11 licytacya po- 
łowy realności whl. 91 ks. gr. gm. kat. Wi- 
śniowczyk Wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacye, jest oceniona na 2221 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 1162 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 2256 kor. 20 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
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| L. cz. E. 451/7 (15) 


Te godzin e w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te oscby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania beytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowczyk, 19 grudnia 1907. 


(733 3—3) 
Sprostowanie. 

Edykt licytacyjny z dnia 14 grudnia 
1907 E. “Bin (6) ogłoszony w Nr. "12, 13 
i 14 z r. 1908 pochodzi od ce. k. sądu obwo- 
dowego, a nie od e. k: sądu powiatowego 
w Tarnopolu, co się niniejszem prostuje. 

C. k. sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, 23 stycznia 1908. 


L. 948/VII. c. 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy 9000 m.3 
kamienia łamanego z okolice Wojniłowa na 
place składowe nad Lomnicą w Przewoźcu 
i Medyni w latach 1308, 1909 i 1910 odbe- 
dzie się 17 lutego 19030 godzinie 12 w po- 
łudnie (czas kolejowy) w c. k. Kierownictwie 
regulacyi Łomnicy w Kałuszu publiczna roz- 
prawa ofertowa. 

Podana na wstępie ilość kamienia Ïa- 
manego może być w czasie trwania kontra- 
ktu zwiększoną lub zmniejszoną o 207/,, a 
dostawca nie może w razie zwiększenia do- 
stawy żądać wyższego wynagrodzenia za je- 
dnostkę miary nad zakontraktowane, ani też 
stawiać jakichkolwiek pretensyj do funduszu 
regulacyjnego z powodu jej zmniejszenia. 

Warunki dostawy można przejrzeć w go- 
dzinach urzędowych we wymienionem e. k. 
Kierownietwie regulacyi Łomnicy, gdzie ta- 
kże do godziny 12 dnia 17 lutego 1808 mają 
być wnoszone oferty, sporządzone ściśle we- 
dług podanego wzorn, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 kor. i we wadynm w kwo- 
cie 1500 kor. (Tysiąc pięćset koron) w go- 
tówce lub pupilarnych papierach wartościo- 
wyc. 

W ofercie mają być wypisane cyframi 
i słowami oferowane ceny za jeden m.* ka- 
imienia loco place składowe w Przewożcu i 
Medyni nad Łomnicą, obejmujące po myśli 
$ 7 warunków dostawy, kamień ułożony 
w stosy przydatny do odbioru z uwzględnie- 
niem wszelkich możliwych kosztów produk- 
eyi i dostawy; do oferty mają nadto oferenci 
dołąceyć poświadczenie właścicieli kamienio- 
łomów, o ile nimi sami nie są, iż w razie 
otrzymania dostawy otrzymają także dzier- 
żawę tomów. 

Oferty wniesione po terminie oznaczo- 
nym nie będą wcale przyjęte, oferty żaś od- 
dane w innym urzędzie, nie zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym, we wadyum lub też 
w poświadczenie możności uzyskania dzier- 
żawy łomów nie sporządzone ściśle w sposób 
podany opiewające na częściową dostawę lub 
zaopatrzone dopisami nie będą uwzględnione. 


% e. k. Namiestnictwa. 
(Wzór oferty). 
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Stempel 


1 kor. Oferta. 
Mocą| której ja (my) niżej podpisa- 
ny (mi) obowiązuję (my) się w latach 1908, 
1909 i 1910 dostarczać w terminach wyzna- 
czonych przez c. k. Kierownictwo regulacyi 
łomnicy w Kałuszu na wskazane place skła- 
dowe w Przewoźcu i Medyni nad Łomnicą 
rocznie 8000 m.” kamienia łamanego z okolic 
Wojniłowa razem 9000 m.* po cenie . 
. (cyframi i słowami) do Przewoźca 
ES - s (cyframi i słowami) do 
Medyni. 
Warunki dostawy znam dokładnie (zna- 
ne nam są) i poddaję (my) się im bez jakie- 
gokolwiek zastrzeżenia. 
Jako wadyum składam . 


Kałusz, 17 lutego 1908. 
Imię i nazwisko, 
miejsce zamieszkania. 


L. 166.592/VI!. c. (754 2—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczeniu dostawy mate- 
ryałów faszynowych do budowli wodnych 
na Sanie od Radymna do Ostrowa km. 
133.500 — 129.140 tudzież od Ostrowa do 
Muniny km. 183.500 do 129.140 zezwolonych 
rozporządzeniem c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z 25 października 1907 l. 
138185 i z 21 grudnia 1907 1. 15139 wyko- 
nać się mających w ciągu roku 1908, 1909 
do końca roku 1910 odbędzie się dnia 27 
lutego 1908 o godzinie 1% w południe roz- 
prawa ofertowa w e. k. Kierownietwie budo- 
wy regulacyi Sanu w Przemyślu. 

llość w powyższym okresie czasu do- 
stawić się mających materyałów wynosi o- 
koło : 

68.000 m? faszyn lasowych; 

1,185.000 sztuk kołków faszynowych 
wartości fiskalnej około 171.400 koron. 

Powyż podana ilość materyałów ma 
być dostarczana częściowo w terminach o- 
znaczonych przez c. k. Kierownictwo budo- 
wy regulacyl Sanu w Przemyślu i może być 
w razie zwiększenia lub zmniejszenia zapo- 
trzebowania o 20°% zwiększoną lub zmniej- 
szonąa, przedsiębiorca jednak w razie zwię- 
kszenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu Państwa w razie zmiej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem ce. k. Kierowni- 
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 w 
południe wymienionego dnia mają być wno- | 


szone, oferty, sporządzone ściśle według prze- ; 


pisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem stem- 
plowym na 1 Koronę i we wadyum w kwo- 
cie 4.000 K. w gotówce lub w pupilarnych 
papierach wartościowych. 

W ofercie ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą wcale przyjęte; oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 


opatrzone znaczkiem stemplem, lub w wa-; 


dyum, nie sporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
zawierające różnoraki opust z een fiskalnych 
dla różnych materyałów, lub zaopatrzone 
dopiskami, nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 21 stycznia 1906. 


Stempel A a 
$ Gi (Wzór oferty) 
Korona Oferta 
mocą któjrej ja (my) niżej podpisany (i) 


obowiązuję (my) się w ciągu roku 1908, 


1909 do końca roku 1910 dostarczyć w ter- 


minach przez e. k. Kierownictwo budowy re- 
gulacyi Sanu w Przemyślu wyznaczonych, 
materyały faszynowe t. j. faszyny lasowe i 
kołki faszynowe do budowli regulacyjnych 
na Sanie od Radymna do Ostrowa km. 
138.500 do 129.140 tudzieź od Ostrowa do 
Muniny km 129.140 do 128.600 w ilości i 
pod warunkami podanymi w obwieszczeniu 
za opustem . . . . . . (cyframi i sło- 
wami) odsetek z cen fiskalnych. 

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję się takowym bez ża- 
dnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum skiadam (y) 


Przemyśl, dnia 27 lutego 1908. 
Podpis 
miejsce zamieszkania. 


(800 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6. 


Godziny urzędowe tylko w dnie powszednte) 

przed południem od 8 do 12, po południu, 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do S. 


Licytacye: 

Poniedziałek 3 lutego 1908 od 10 do 12 
godz.: towary galanteryjne, meble i 
maszyna do szycia. 

Wtorek 4 lutego 1908 od 10 do 12 godz.: 
konfekeya damska, męska, towary ko- 
rzenne, galanteryjne i maszyna intro- 

! ligatorska. 

Sroda 5 lutego 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, obrazy, dywany i 
srebro. 

Czwartek 6 lutego 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble i fortepian. 

Piątek 7 lutego 1908 od 10 do 12 godz.: 
mebie i fortepian. 

Sobota $ lutego 1908 od 4 do 8 godz.: ta- 
nie meble i sprzęty domowe. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 27 stycznia 1908. 


(798) 
Ogłoszenie. 

Zarząd masy konkursowej Karoliny 
Grossmann sprzeda drogą ofert pisemnych 
urządzenie sklepowe wartości inwentaryalnej 
400 kor. 65 pak joalowych do przechowania 
towarów wartości 31 koron, wządzenie do- 
mowe wartości inwentaryalnej 1056 koron 
i pretensye masy wedle inwentarza w wyso- 
kości 8810 koron 17 hal. 

Sprzedaż nastąpi ryczałtowo bez jakiej- 
kolwiek odpowiedzialności masy konkurso- 
wej za jakość i ilość ruchomości i bez od- 
powiedzialności za należność i ściągalność 
sprzedać się mających pretensyj, wogóle bez 
wszelkiej poręki masy konkursowej i zarządu 
tejże za sprzedane pretensye i ruchomości. 

Oferty należy wnieść osobne na rucho- 
mości, a osobne na pretensye, na ręce pod- 
pisanego zawiadowcy masy w Tarnopolu, 
najdalej do 3 lutego b. r. do godziny 12 w 
południe, do oferty dołączyć wadyum, a to 
dla ruchomości w kwocie 30 koron, a dla 
pretensyi w kwocie 50 koron. 

Wydział wierzycieli zastrzega sobie wol- 
ną rękę co do przyjęcia wniesionych ofert. 

Nabywea będzie obowiązany zapłacić 
całą ofiarowaną cenę kupna do dni 3 po za- 
wiadomieniu go o przyjęciu jego oferty przez 
Wydział wierzycieli. 

Zawiadowca masy konkursowej 
Karoliny Grossmann 


Dr. Norbert Demant 
adwokat kraj. 
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7 
i Konkursa. 


jl. 527 

i konkurs. 
i Wydział Rady powiatowej w Nowym 
. Sączu ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
inżyniera powiatowego. 

| Do posady tej przywiązane są nastę- 
, pajace pobory: 

i a) stała płaca roczna 4.000 kor.; 

| b) ryczałt na objazdy rocznie 1600 korx. ; 
| Ubiegający sie o tę posadę winni przed- 
| jożyć: 

I 1) metrykę chrztu; 


2) świadectwo przynależności ; 
| 


3) świadectwo drugiego egzaminu rzą- 
| 


dowego wydziału inżynieryi ; 
RE, pan 
| Wyroki prasewe. 


4) opis dotyct czasowego zajęcia; 

5) dowód odbytej praktyki przy budo- 
wio dróg i mostów. 
BL 16 (555) 
; Sm Ramer Ceim Majeftät Des Kaijecś! 
Dag £ i Landesgericht Wien als Prek- 
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Podania zaopatrzone powyższymi doku- 
mentami wnesić należy na ręce Wydziału 
Rady powiatowej w Nowym Sączu w nie- 
przekraczalnym terminie do końca lutego 


D. 


Prezes Rady powiatowej. 
W. Głębocki w. r. 


C. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
we Wiedniu. 
L. 19 M. I. ex 1905 
Rozpisanie Konkursu. 

Przy Zakľadzic powszechnym dla bada- 
nia środków spożywczych w Krakowie będzie 
obsadzoną posada inspektora VIII klasy rangi 
z systemizowanymi dla tejże klasy rangi po- 
borami (pobór początkowy 8600 koron, do- 
datek aktywalny 110% koron) ewentualnie po- 
sada adjunkta IX klasy rangi z systemizowa- 
nymi dla tejże klasy poborami (pobór po- 
czątkowy 2800 koron, dodatek aktywalny 
960 koron). 

Podania o udzielenie jednej z tych po- 
sad należy wnosić do e, k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych najdalej do 5 lutego 1908; 
kompetenci, którzy już pozostają w e. k. 
służbie państwowej lub też we wspólnej e. k. 
służbie państwowej, winni wnosić podania 
w przepisanej drodze służbowej. 

Do podań należy dołączyć : 

1) Metrykę urodzenia, 

2) Dowód zupełnej znajomości języków 
niemieckiego i polskiego, mianowicie też w 
kierunku fachowym. Kompetenci, którzy obok 
innych wymogów udowodnią również znajo- 
mość języka ruskiego będą mieli pierwszeń- 
stwo. 

3) Dowód naukowego wykształcenia uni- 
wersyteckiego, a szczególnie wyższego wy- 
kształcenia w naukach przyrodniczych. 

4) Dowód gruntownego wyksztalcenia 
w chemii analitycznej, uzupełniony dowodem 
spceeyalnego wykształcenia w botanice, mi- 
kroskopii, bakteryologii i hygienie, jak rów- 
nież załącznikami w razie gdyby petent pra- 
cował w urzędzie nauczycielskim, albo w dzie- 
dzinie badania środków spożywczych. 

Kompetenci. którzy nie są stałymi u- 
rzędnikami w e. k. służbie państwowej, winni 
prócz tego udowodnić prawo obywatelstwa 
w państwie austryackiem, kompetenci zaś, 
nie pozostający w e. k. ani też w c. ik. 
służbie państwowej, mają dostarczyć urzędo- 
wego świadectwa moralności, oraz świadectwa 
zdrowia, wystawionego przez rządowego le- 
karza. 


(141 2—3) 


+ Ze k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 24 stycznia 1908. 


Lw. 7039/3908 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania dwóch zapomóg wyno- 
szących jednorazowo po sto dwadzieścia (120) 
koron, z fundacyi dla sierot po wojskowych 
imienia Angeliki Hoffmann de Steri:hort, sie- 
roty po e. k majorze ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

O te jednarazowe zapomogi mogą się 
ubiegać tylko osoby płci żeńskiej, stanu wol- 
nego religii rzymsk-katoliekiej, niezamożne 
i moralnie nieposzlakowane, osierocone po 
obojgu rodzicach a urodzone w Galicyi z mał- 
żeństwa osób stanu wojskowego, stopnia ofi- 
cerskiego, od podporucznika aż do majora 
włącznie. — Osoba która otrzymała zapomogę 
z niniejszej fundacyi jest wykluczona od u- 
działa w dwóch bezpośrednio polem nastę- 
pujących nadaniach. 

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego, najpóźniej do dnia 31 marca r. b. 
i załączyć do nich metryki śmierci obojga 
rodziców kandydatki, metrykę chrztu kandy- 
datki, świadeetwo moralności i świadectwo 
o stosunkach majątkowych kandydatki. 

/ Wydziału krajowego. 

Lwów, dnia 28 stycznia 1908. 
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i gericht bat mit bem Cxtentnijje vom 17 Jänner 


1908, Br. XXXV. 128/3, auf Antrag der É. É. 
Staatganwaltjchaft erfannt, Dag Der Snhalt 
deg in Der Nummer 15 der periodijhen Drud- 
jchrijt: „Arbeiter Beltung" (Morgenblatt) 20 
Jafrgang, bom i6 Jänner 1208 anf Seite 4 
unter der Rubri; „daland” entbaltenen Hirti- 
tel; „Grzfcrzogin Marie Balerie in Pinz-He- 
rein” in Den Stellen | beginnend mit „deren 
wejentliche" bis etnjchlieglih „Sozialdemofra- 
tie ift“, 2. beginnend mit „Run twifjen aber” 
bis einigh „eigentlich protegiert” dag Ber- 
brechen nah $ 64 Ę$t ©. Degründe und cs 
wird nad § 493 St. P. O. Das Werbot der 
Weiterverbreitung Diefer Drudjhrift ausge- 
jprochen, Die von der É, É Staatsanwaltjchaft 
vetjiigte Bejchlagnagme nah $ 489 St. W, 
O. beftätigt und nah § 87 Pr. 6. auf Die 
Bernichtung Der faifierten Gremplare erfannt. 
Wien, am 17 Jänner 1908. 


dm Famen Geiner Wtajejtót des Kaifers ! 

Das £ £ Landesgericht Wien als Preh- 
gerit hat mit dem Erfenntniffe vom 17 Jan- 
nber 1908, Pr. XXXV. 11/88, auf Üntrag der 
f. f Staateanwaltjchaft ertanut, dag ber Ju- 
halt der in Der Nummer 19 der periodijheu 
Drudjcgrijt: „Der Sandal” vom Jahre 1908 
enthaltenen Mrtifel(ó; „Hardens Verurteilung“ 
durd Die Stelen 1. von „Bizrprafident” bis 
„becinfluğt werden tónnen" (Seite 9—11), 2. 
von „aber er fajje es" bis „Rihter fute" 
(Scite 12), 8. von „id beguüge mich” big 
„dody nicht ganz aus” (Seite 12—15), 4. von 
„durch fremden Shader” bis „Rörper wütet” 
(Scite 13 —14%), 5 won „Sin heller ABabnitun" 
big „rajend zu machen” (Seite 14—15), 6. bon 
„dd babe e5” big „aujpciht" (Ścite 15—16), 
7 von „Weil ihre” bis  „diaugółajje vermittelt” 
(Seite 18) das Bergehen uah $ 30: St. ©. 
nb Das gemäğ rtie! V. deg Gejczeż vom 
17 Dezember 1662, N ©. BL Nr. ex 1863, 
von Amute wegen gu verjolgenbe Vergehen nady 
S 491 GŁ ©. begründe und cS wird nad 
$ 493 St. P. O. Das Verbot der žğeiterver- 
breitung Diejer Drucjdziijt ausgejproczen, Bie 
von Der É É Staatżanwaltjcjajt verfügte Be- 
jhfaguabane nah $ 459 St. P. O. beftütigt 
unb nah § 37 P. ©. auf bie Bernichtung der 
jaifierten ©zemplare erfannt. 

Wien, am 1% Bänner 1908. 


Ju Ramen Seiner Majeftät deg Kaifers! 

Das t. É. Lanbesgeriht Wien ale Preg- 
gericht hat mit dem Erfeuntniśśe vom 17 Jänner 
1906, Pe XXII. 10/83, auf Antrag der f, 
E Staatéanwaltihalt erfannt, dag der Inhalt 
der Nummer 32 der periodijhen Drudjdyrijt : 
„Bas man niht faut erzählt!” und zwar I. 
Ju der Ergiglung „olgen“ in den Stelen 
anf Seite 22 und 28 von „Und plóglih" bis 
„intlufive „tun werde?" und von „bigger war 
ich” bie intlufive „oie Treppe hinauf”; 2. durdj 
das ujerat auf der 4. (legten) Seite, Degimuend 
mit „Heilverfahren RQaabś" big eiujchltelich 
„ireitagś 10—1' bag Bergefen nah $ 516 
St. ©. begriinde und e3 wird nah $ 498 Et. 
P. ©. baż Berbot der Weiterverbreitung Diejer 
Drudjchrijt ausgejprochen, Die vom der Ë. t. 
© atganwaltjchaft verfügte Bejchlagnanie nad 
$ 489 St. P. Q. bejtótigt und nah § 37 Pr. 
$. auf die Bernichtuug der faifierten Cremplare 
erfannt. 

Wien, am 17 Jänner 1903. 


Jm Ramen Geiner Majejtit deg Natjers! 

Das f. f. Landesgericht Wien als Preg- 
gericht hat mit dem Grtenntnifje vom 17 Jän- 
ner 1908, Pr. AXIIL 9,8,3, auf Antrag der 
É, f. Staalganwaltjchaft erfannt, dağ Der Ju- 
halt der Nummer 11 der periobijchen Drud- 
fdrijt: „Mene Tekel“, 2 Jahrgang, vom 15 
Sänner 1908, und gwar: 1. durvd die auf der 
erjten Umjchlagjeite befindliche Stelle, beginnend 
mit „Die fitnjtliche* bis einjchlieglih „Dtilitae 
ria“; 2. Durd) Die Liberjchcijt Des auf der cr- 
ften Zecjelie beginnenden Nrtifels; 3. durch bie 
Stelle auf Seite 2 bis einjdhlieglih Seite 6 
von „Da es bei“ bis elnjchlieglidhj „Ausgang 
handelt” ; 4. Durch die auf Seite 6 befindliche 
Urtifeliberjchriji; 5. durh die Stelle auf Seite 
7 von „Sn der Gropftadt” bis influfive Ehe- 
gliicć vernichten” ; 6. durch die Stelle auf Scite 
14 und 15 bon „Anjonften find” bis einjchlicze 
lid „Woj betomms!* die Vergehen nad $ 
516, 305 St ©. und nach Wrtiicl V. deg Ge- 
jegeg 17 Dezember 1862, R. 6. BI Nr. dex 
1648, von Amt wegen gu verfolgende Berge- 
hen nadh $ 491 St ©. begründc und eś wird 
nad) $ 493 Gt. $. ©. das Berbot der Weiter 
verbreiiung dicter Drudjhrift anśgejprodjen, bie 
von der f É Staaiśauwaltjchajt verfügte Be- 
jehlagnapme nah $ 4:9 St. P. D. beftätigt 
und nag § 3% Pr. G. auf die Bernihung 
ber jatjierten Cremplare ertanut. 

Xien, am 17 Jänner 1808. 


Tas E t. Santes- ale Hiehgeriht in 
Trieft hat mit dem Srfenniniffe voni 13 Jän- 
wer J905, Pr. IX. 6/8, die Writerverbrei- 
tung Der Brojdiire, Detitelt; „20 Dicembre 
182—1907 nel ANV. Anniversario dell’ Im- 
piccagione di Gugiielmo Operdan. Appunti 
biografici e Storici“ Per cura del Comitato 


Segreto della Gioventu Triestina. Udine Tip. 
Fratelli Tosolini 1907 nah $ 65 a Gt ©. 
verboten, 


Dag f. f Qande- alg Prekgeridt in 
Trieft hat mit bem Erfenntnijje vom 12 ünner 
1908, Pr. IX. 58, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 10.863 der eitidrijt: „L Indipen- 
dente“ bom 9 Jänner 1908 wegen deg Arti- 
fel3:; „Pater Patriae“ nah $ 65 a Gt. ©. ver- 
boten. 

Dag £ f. Qande- al Pieggerihi in 
Hrag gat mit dem Crfenntnifje vom 15 Jün- 
uer 1968, Pr, I. 8/8, die Aeiterverbreltung 
Der Nr. 8 der Drudihrift: „Zivot, Casopis 
pro myslici lidi ku pestovani osobniho zi- 
vota wegen Der Stellen bon „Ruzenec, tento 
vrehol bi „Kraloyne svateho ruzence*, bon 
„Jestlize tedy lide utikajice* i8 „svemu 
obtizenemu svedomi“, von „Jest skutecne ku 
podivu“ big „z etnografickych musei“, von 
„Uctivani ostatku svatych“ big „modlarstyi“ 
und von „Tak deleko se dojde“ big „poznati 
tuto vuli Bozi“ beż 9lutife(g; „Jak se lide 
modli nah $ 303 Gt. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Ów. I. 359/7 (4) (670 3—3) 
Edykt. 

Przeciw  Baltazarowi Dobrzańskiemu 
w łanach, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia- 
towego w Bóbree przez Arona Majera Schu- 
stera w Bóbrce pozew o unieważnienie ad- 
notacyi stopnia pierwszeństwa sprzedaży re- 
alności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie rozprawę na dzień 13 lutego 1908 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw Baltazara Do- 
brzańskiego ustanawia się pana Roberta 
Adamskiego c. k. notaryusza w Bóbree kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie Balta- 
zara Dobrzańskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki or 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka, dnia 22 stycznia 1908. 


T CR (795) 
Edyki. 

Przeciw Janowi Ogorzałemu niewiado- 
memu z miejsca pobytu wniósł Tomasz Ogo- 
rzały do tutejszego sądu skargę o wydanie 
ruchomości lub zapłacenie równowartości. 

Audyencyę do rozprawy wyznaczono 
na dzień 27 stycznia 1908 o 9 rano w biu- 
rze Nr. 2 

Kuratorem dla niewiadomego ustano- 
wiono p. Wojciecha Stefańskiego ze Starego 
Sącza, który zastępować go będzie w rzeczo- 
nej sprawie dopóki Jan Ogorzały się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Stary Sącz, dnia 20 stycznia 1908. 


L. cz. ©. IIL 604/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw nieobj. masom spadk. Ahafi 
rzankowskiej zam. Safianczuk i Heleny Grzan- 
kowskiej i p. Michałowi Grzankowskiemu i 
Maryannie Czechowskiej których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Brodach przez Maryę 
Safianczuk ło Reinhold ur. Jakimowicz pozew 
o uznanie prawa własności do pb. lk. 672/1 
wchodzącej w skład whl. 1112 gm. kat. 
Brody. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzien 3i) grudnia 1907 godz. 8 
przed południem w b. Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dra Schafla adw. w Brodach 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują 
i dopóki masy objęte nie zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brody, dnia 13 grudnia 1907. 


(176) 


3.. ez. (. IL. 25/8 (1) 
Edykt. 

Przeciw Pawiowi Jurczakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Lisku przez 
Andrzeja Jurczaka pozew o wykreślenie prawa 
zastawu dla 500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25 stycznia 1908 godzina 
9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Eugeniusza Batyckiego kand. 
adw. w Lisku kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 


(289) 


8 


i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się | 

nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Lisko, dnia 12 stycznia 1908. 


Bez 0-205 (1) (185) 
Edykt. 

Przeciw nieobecnemu Jędrzejowi Abrec- 
kiemu przedtem w Grywałdzie wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Krościenku 
przez Jana Siedlarza z Grywałdu pozew o 
400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 31 stycznia 1908 o 9 rano 
w tym sądzie sala Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dra Szymona Przybyłę adwo- 
kata w Krościenku kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 25 stycznia 1908. 


Spadki 
Spadki. 
L. cz A. XIX. 276/99 (9) (691 3—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
ogłasza, że dnia 21 lipca 1899 we Lwowie 
zmarła Emilia z Borowskich Gorzko bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli, a 
do spadku po niej powołany jest wedle usta- 
wniczego porządku dziedziczenia także jej 
mąż Aleksander Gorzko. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ale- 
ksandra Gorzki nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, li- 
eząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i z kuratorem we- 
zwanego ustanowionym w osobie p. dr. Leo- 
na Pawęckiego adw. we Lwowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Sekcya I. 

Oddział V. 
Lwów, dnia 8 listopada 1907. 


L. cz. A. XI. 195/6 (4) (726 3—3) 
Edykt. 

Wasyla Caruka Piotra w Pacykowie 
wzywa się, aby w ciągu roku licząc od ogło- 
szenia, zgłosił się i wniósł oświadczenie 
przyjęcia spadku po zmarłej w Pacykowie 
dnia 24 lutego 1906 bez testamentu ś. p. 
Helenie Bodnar zam. Caruk, gdyż inaczej 
spadek będzie przeprowadzonym z dziedzica- 
mi zgłoszonymi i kuratorem Nykołą Ozu- 
hajda dlań ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Stanisławów, dnia 18 listopada 1906. 


Amortyzacye. 


G. ZI. Ne. II. 344/6 (2) (721 3—3) 

Auf Ansuchen des Herrn Abraham 
Hirsch Banet in Podwołoczyska wird das 
Verfahren zur Amortisierung der dem Ge- 
suchsteller angeblich in Verlust geratenen 
auf seinen Namen Depositenscheines der er- 
sten Ungarisch Allgemeinen Assecuranz Ge- 
sellschaft in Budapest (Lebensversicherungs- 
Abtheilung) eingeleitet. 

Der Inhaber dieses Depositen-Scheines 
wird daher aufgefordert, seine Rechte bin- 
nen 1 Jahre geltend zu machen, widrigens 
Urkunde nach Verlauf dieser Frist für un- 
wirksam erklärt würde. 

K. k. Bezirksgericht Abteilung II. 

Podwołoczyska, dnia 17 Jänner 1908. 


Ia cz EV. AEE (2) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Manesa Friedmana i Beili 
Selinger wdraża się postępowanie amortyza 
cyjne następującej; rzekomo przez wnio- 
skodawców zagubionej książeczki wkładkowej 
Związku kredytowego komercyalnego w Rze- 
szowie na kwotę 900 koron opiewającej. 


(698 3—3) 


Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 2 stycznia 1908. 


L. cz. D. VM. ZIŃ (2) (697 3—3) 
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci Tomasza Herdzika z Pysznicy. 

Wedle przedłożonej przez Maryannę z 
Herdzików Tworek metryki chrztu, Tomasz 
Herdzik urodził się w Pysznicy dnia 20 pa- 
ździernika 1806, zatem od dnia jego urodze- 


zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt: nia minęło już przeszło 100 lat. 


Wedle poświadczenia gminy tenże To- 
masz Herdzik przed 30 laty wydalił się na 
flis, odtąd więcej nie wrócił. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Tomasz Herdzik poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Maryanny z Herdzików Two- 
rek, wdraża się postępowanie celem udowo- 
dnienia zaszłej śmierci zaginionego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd, albo kuratora adw. 
dr. Gustawa Holzera w Rzeszowie, aż do 
dnia 1 listopada 1908 o zaginionym. 

Po upływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie  zaszłej 
śmierci. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 16 października 1907. 


Firmy. 

L. eż. Firm. 1488 Stow. I. 244 (216 1—3) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszel. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia. Lwów, ulica 
Hetmańska 10. 

Brzmienie firmy: Krajowe towarzystwo 
parcelacyjne stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. 

Na walnem zgromadzeniu z 12 grudnia 
1907 uchwalono rozwiązanie i likwidacyę 
Stowarzyszenia, likwidatorami wybrano Wła- 
dysława Terenkoczego i Gwidona Buszezyń- 
skiego obu dyrektorów Banku zaliczkowego 
we Lwowie. 

Zarazem wzywamy wierzycieli powyż- 
szego Stowarzyszenia, aby się do 8 miesięcy 
licząc od daty ostatniego ogłoszenia niniej- 
szego wpisu, do stowarzyszenia zgłosili. 

Data wpisu 21 grudnia 1907. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 21 grudnia 1907. 


L. cz. Firm. 451/7 stow. I. 38 (178) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarezych. 

Siedziba stowarzyszenia: Zborów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zalicz- 
kowe w Zborowie stowarzyszenie zarejestro- 
wane z nieograniczoną poręką po rusku „To- 
warystwo zadatkowe w Zborowi stowarysze- 
nie zarejestrowane z neohr. porukoju* po 
niemiecku „Vorschuss Verein inZborów registr. 
Genossenschaft mit beschrinker Haftung“. 

Zmiana firmy na: Brzmienie firmy nie 
zostało zmienione. 

Zmiana statutu: Dotychczasowy statut 
został w całosci zmieniony i ma opiewać jak 
w przedłożonym protokole walnego zgroma- 
dzenia z dnia 29 czerwca 1907 uchwalono. 

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: Do- 
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie handlu lub rze- 
miośle za pomocą wspólnego kredytu wszyst- 
kich członków i nabywanie i sprzedawanie 
nieruchomości względnie tylko od członków 
i dla członków. 

Obecnie : Podniesienie zarobku i gospo- 
darstwa swych członków przez udzielanie im 
kredytu na umiarkowany procent i na wa- 
runkach możliwie dogodnych. 

Podpis firmy : Pod firmą stowarzyszenia 
podpisują się obaj dyrektorowie lub jeden 
członek Dyrekcyi i jeden zastępca. 

Członkowie dyrekcyi ci sami co dotych- 
czas: Dr. Eugeniusz Wacyk, Olimp Wolań- 
ski i Daniel Rogowski wybrani 10 czerwca 
1906 na przeciąg lat sześciu. 

Wysokość udziału: dotąd najmniej 50 
koron najwięcej 1000 koron. 

Obecnie: Najmniej 100 koron najwię- 
cej 1000 koron. 

Ogłoszenią: Jeden dziennik krajowy 
oznaczony przeż Radę zawiadowczą i podany 
do wiadomości członków. ? 

Czas trwania stowarzyszenia nieogra- 
niczony. 

Odpowiedzialność członków jest nieogra- 
niczona. 

Data wpisu 6 listopada 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 6 listopada 1907. 


L. cz. Firm. 263/7 stow. II. 50 (254) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospódarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Maków. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką. 

Data statutu: Maków 29 listopada 1907. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 

a) udzielanie członkom pożyczek po- 
trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i handlu, 


b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych. 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Ks. Józef Leja proboszcz w 
Makowie przewodniczący, Wincenty Swistek 
zastępea przewodniczącego, Antoni Borowy, 
Józef Listwan, Józef Sarna, Józef Moćko i 
Józef Matusik członkowie zarządu. 

Podpis firmy (F. Z.) Pod pieczęcią (stam- 
pilią) firmy podpisuje się przełożony zarządu 
względnie jego zastępca i jeden z człenków 
zarządu. 

Ogłoszenia: na tablicy przed lokalem 
spółki i czasopismo dla Spółek rolniczych 
wydawane przez krajowy Patronat. 

Udziały członków: Jeden udział wynosi 
10 koron, a jeden członek nie może mieć 
więcej niż 5 udziałów. 

Odpowiedzialność : Nieograniczona. 

Data wpisu: 80 grudnia 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział ÍI. 
Wadowice, dnia 28 grudnia 1907. 


L. cz. Firm. 1/8 stow. I. 84 
Obwieszczenie. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie: 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo tka- 
czów w Korczynie pod opieką św. Sylwestra, 
stowarzyszenie zarejestowane z poręką dwu- 
krotnego udziału*, że uchwałą nadzwyczaj- 
nego zgromadzenia z dnia 29 grudnia 1907 
uchylono dotychczas obowiązujący statut, u- 
chwalono zaś nowy statut z daty Korczyna 
29 grudnia 1907 ($$ 1—76) 

Firma opiewa obecnie: „Towarzystwo 
tkaczy w Korczynie pod opieką św. Sylwestra, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd sta- 
nowiło: dostarczanie członkom potrzebnych 
do wyrobu płótna surowców, i pośrednictwo 
w sprzedaży wyrobów ezłonków i zakupno i 
sprzedaż tych wyrobów na rachunek Towa- 
rzystwa. 

Przedmiot 


(152) 


przedsiębiorstwa obecnie: 
a) Zakupywanie surowców i narzędzi na 
wspólny rachunek i odsprzedawanie ich 
członkom łub zużytkowanie dla przeróbki na 
wspólny rachunek, b) nabywanie na wspólny 
rachunek maszyn i narzędzi i wynajmywanie 
ich członkom, e) wytwarzanie wyrobów tkac- 
kich na wspólny rachunek, d) zakupno i 
sprzedaż na wspólny rachunek wyrobów wy- 
tworzonych przez członków. 

Skład zarządu: niezmieniony. 

Podpis firmy jak dotąd: Pod brzmie- 
niem firmy zamieszczą podpisy dwaj człon- 
kowie zarządu. 

Wysokość udziału jak dotąd 20 koron. 

Odpowiedzialność dotąd ograniczona do 
dwukrotnego udziału, obecnie: ograniczona 
do jednokrotnej wysokości ponad deklaro- 
wane udziały. 

Ogłoszenia : dotąd umieszczano w jednem 
z codziennych pism politycznych lwowskich: 
obecnie ogłoszenia zamieszczane będą w 
jednym z dzienników polskich wychodzących. 
we Lwowie. 

Data wpisu: 18 stycznia 1908. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV 
Jasło, dnia 11 stycznia 1908. 


L. cz. Firm. 927/7 Rej. A. (193) 
Wpis do rejestru handlowego Oddział A. 
kupca pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego A. 
kupca pojedyńczego. 

Siedziba firmy: Rzeszów. 

Brzmienie firmy: Arnold Hirt. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 
siana i słomy dla wojska. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 29 listopada 1907. 


dostawa 


L. cz. Firm. 1000 poj. II. 139 (145) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedyńczych i spółkowych. 

Do rejestru firm pojedyńczych wcią- 
gnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Ch. Rakower*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : handel to- 
warów norymberskich. 

Zmarł: właściciel Chaim Rakower, od- 
tąd właścicielem sam Salomon Margulies, 
kupiec w Krakowie ul. Krakowska 1. 7. 

Prokurę udzielono: Helenie Margulies. 

Wykreślono firmę zakładu ubocznego 
w Gablonz a/N. 

Dzień wpisu: 24 grudnia 1907. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 


Kraków, dnia 23 grudnia 1907. 


<< 


L. ez. Firm. 1025 Stow. III. 188 (188) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Podgórze. 

Brzmienie firmy: „Powszechny związek 
kredytowy w Podgórzu, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką*, po nie- 
miecku: „Allgemeiner Kreditverein in Pod- 
górze, registrirte Genossenschaft mit be- 
schrinkter Haftung“. 

Data statutu: Podgórze, dnia 7 grudnia 
1007. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Podniesie- 
nie zarobku lub gospodarstwa swoich człon- 
ków przez dostarczanie tymże kapitałów po- 
trzebnych im do obrotu w handlu, przemy- 
śle i gospodarstwie w drodze wzajemnego 
kredytu oraz przez przedsięwzięcie w tym 
celu dla członków rozmaitych interesów 
w zakres przedsiebiorstwa bankowego wcho- 
dzących. 

Czas trwania stowarzyszenia: jest nic- 
ograniczony. 

Dyrekcya składa się z 8 dyrektorów, 
którą stanowią: Izak Aleksandrowicz, kupiec 
w Podgórzu, Baruch Wald, kupiec w Pod- 
górzu i Benjamin Schinker, kupiee w Kra- 
kowie. 

Podpis firmy: Pod wypisaną, wydru- 
kowaną lub stampilią wyciśniętą nazwą firmy 
podpisze zawsze dwóch którychkolwiek ezłon- 
ków dyrekcyi. 

Ogłoszenia od stowarzyszenia pochodzące 
będą we formie afiszy w miejscu siedziby 
Towarzystwa do publicznej wiadomości po- 
dane lub też umieszczone w jednym z dzien- 
ników krakowskich. 

Udziały członków wynoszą po 50 kor. 
Ilość udziałów każdego członka jest nieogra- 
niezona. 

Odpowiedzialność członków za zobowią- 
zania stowarzyszenia rozciąga się do udzia- 
łów, a nadto jeszcze do, dwukrotnej wyso- 
kości tychże udziałów. 

Data wpisu: 20 grudnia 1907. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 20 grudnia 1907. 


L. cz. Firm. 920/7 (63) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowo-gospodarczych firmy: „To- 
warzystwa kredytowego i oszczędności w 
Strzyżowie, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką*, które się zawiązało 
na podstawie statutu uchwalonego na wal- 
nem zgromadzenie członków-założycieli od- 
bytem na dniu 20 sierpnia 1907 w Strzy- 
żowie. 

Główne postanowienia statutu tego są 
następujące : 

Rzeczone Towarzystwo ma swoją sie- 
dzibę w Strzyżowie. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do- 
starczamie wyłącznie członkom swoim potrze- 
bnych im kapitałów do obrotu w gospodar- 
stwie, handlu i przemyśle lub rzemiośle na 
umiarkowany procent tudzież przyjmowanie 
wkładek dla ułatwienia oszczędności na ra- 
chunek bieżący za opłatą procentów. 

Człokowie Dyrekeyi równocześnie wy- 
brani są: p. Simon Leibel jako przewodni- 
czący, p. Fried Diamant jako kasyer i p. 
Nathan Manheim jako kontrolor, wszyscy 
przemysłowcy z Różanki. 

Ogłoszenia Towarzystwa umieszczane 
będą w „Gazecie Lwowskiej“. 

Każdy członek ręczy za zobowiąwiąza- 
nia Towarzystwa tylko swoim udziałem wy- 
noszącym 50 kor. i dwukrotną kwotą w wy- 
sokości tegoż udziału. 

Do ważności zobowiązań przeciwko 0850- 
bom trzecim potrzebnym jest podpis co naj- 
mniej dwóch członków Dyrekcji. 

Rzeszów, dnia 28 listopada 1907. 


L. cz. Firm. 1120 stow. I. 421/1 
Protokołowanie firmy. 

C. k. Sąd obwodowy jako hanolowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi- 
sano firmę „Towarzystwo zaliczkowe i kre- 
dytowe w Uściu biskupiem stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką*, po 
niemiecku „Vorschuss- und Credit-Verein in 
Uście biskupie registrirte Genossenschaft mit 
beschrankter Haftung“ z tem, że stowarzy- 
szenie to zawiązało się na podstawie statu- 
tów z daty Mielniea 18 października 1907. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do- 
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, przemyśle i handlu 
za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
ezłonków. 

Dyrekcya składa się z 8 członków: 

1) Lazara Hornsteina kapitalisty w Uściu 
biskupiem jako kierującego dyrektora i ka- 
syera. 

2) Szmelke Rappaporta kapitalisty w 
Uściu biskupiem jako dyrektora kontrolora, 


(22) 
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3) Mosesa Chaima Fiola kapitalisty w 
biskupiem jako dyrektora kontrolora. 
Do ważności zobowiązania stowarzysze- 
nia w obec osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków dyrekcyi, tak samo do waż- 
nego kreślenia firmy stowarzyszenia, która 
w ten sposób podpisuje, iż do firmy stowa- 
rzyszenia wypisanej lub stampiłią wyciśniętej 
dołączają swe podpisy dwaj dyrektorowie. 

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają wszyscy członkowie aż do pięcio- 
krotnej wysokości deklarowanego udziału 
z wliczeniem udziału. 

Ogłoszenia stowarzyszenia uskuteczniane 
będą przez przybicie w gminie Uście bi- 
skupie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 19 listopada 1907. 


| Uściu 


L. ez. Firm. 1048 Poj. III. 171 (189) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spółkowych. 

Do rejestru firm pojedyńczych weią- 
gnięto eo następuje: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „A. Jachimski*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel 
futer. 

Właścicielem firmy w myśl ugody spad- 
kowej z dnia 13 listopada 1907 1. ez. A. XI. 
285/7 (5) nadopiekuńczo zatwierdzonej jest 
obecnie małoletni Jan Jachimski. 

Do prowadzenia handlu i podpisywania 
firmy uprawnioną jest w myśl powyższej 
ugody Honorata Jachimska jako matka i opie- 
kunka tegoż małoletniego. 

Podpis firmy : Pod odciskiem stampilii 
nazwę firmy obejmującem, podpisze „Hono- 
rata Jachimska*". 

Dzień wpisu: 24 grudnia 1907. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 23 grudnia 1907. 


L. cz. Firm. 469/7 stow. I. 261 (164) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Komarno. 

Brzmienie firmy: Bank dla handlu i 
przemysłu w Komarnie stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: Na walnych zgroma- 
dzeniach odbytych w dniach 21/4 i 27/10 
1907 uchwalono dalszą ziniaię statutu w $$ 
4, 6, 18, 14, 16, 17, 19, 26, 81, 82, 88. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Za- 
stępca dyrektora Mojżesz Wind zrezygnował. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Na 
walnem zgromadzeniu członków odbytem dnia 
27 października 1907 wybrano w miejsce 
Mojżesza Wind p. Jana Lisowskiego dyrektora 
szkoły ludowej w Komarnie. 

Data wpisu: 5 grudnia 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 30 listopada 1907. 


L. cz. Firm. 1369 spółk. III. 158 (85) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm poje- 
dynezych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo akcyj- 
ne kolei lokalnej Delatyn - Kołomyja - Stefa- 
nówka“. 

Ustąpił ze składu Rady zawiadowczej 
Józef Onyszkiewicz. 

Na walnem zgromadzeniu akcyonaryu- 
szy 8 października 1907 odbytem uchwalono 
stosownie do przepisu $ 17 statutu powię- 
kszyć dotychczasową ilość członków Rady 
zawiadowczej o dwu członków tak, że obe- 
enie składa się Rada zawiadoweza z dziewię- 
ciu członków; 

na tem walnem zgromadzeniu wybrano 
członkami Rady zawiadowczej: Jana Lidla 
e. i k. rzeczywistego Tajnego Radcę i eme- 
rytowanego wiceprezydenta _Namiestnictwa 
we Lwowie, Ludwika Białoskórskiego e. k. 
Radcę Dworu i emerytowanego wiceprezy- 
denta sądu krajowego we Lwowie i Henryka 
Giassnera, ces. radcę i emerytowanego star- 
szego inspektora kolei we Lwowie. 

Dzień wpisu: 26 listopada 1907. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 26 listopada 1907. 


H. em. Firm. 157/7 Stow. I. 175 (219) 
ŚMIEM | AOXATKAM A0 BOMCAHAX BRE ÓQIpM 
CTOBApHIICHB. 

Bracano B peecrpi croBapuniekE 3a- 
poóKOBAX i TrOCHOMAPCKAZX, 

Ociqok eroBapameHa : PoraruA. 

Pipma 3ByqHTB: IloBiroBe ToBapuerBo 
KpeXHTOBE, CTOBAPRNIEBE 3apecCTPOBAHE 3 ob- 
MeeH0K IIopykoł B Porarusi „Pycka Kaca 
B Porarnni*. 


Jaena Aupekunmi BacTynam: O. Üo- 
cud HBopekuğ, napox 3 JIyganenp. 

{Jaren xapekiqwi BaópaRań: O. Masio 
Ryapuk, rapox sB Porarnki. 

Jara Bnacy : 23 woBraa 1907. 
I. k. Cya okpyskkmh AKO ToproBemAni 

Bisaia IL. 
Depexaam, zaa 1 Bepecaa 1907. 


L. cz. Firm. 417/7 sp. I. 188 


(129) 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm spółkowych wykre- 


ślono : 

Siedziba firmy: Drohobycz. 

Brzmienie firmy: Po polsku „Kornha- 
ber % Heimberg, cegielnia parowa, po nie- 
miecku Kornhaber % Heimberg Maschinen- 
ziegelei mit Dampfbetrieb. 

Skutkiem wystąpienia spólnika Joachima 
Heimberga. 

Dzień wpisu: 16 października 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 12 października 1907. 


L. cz. Firm. 284/7, Spółki I. 142 (214) 
Lóschung einer Firma. 

Im Register fir Gesellschafts-Firmen 
gelöscht wurde in folge Aufiassung der Zwei- 
gniederlassung die Firma: 

(Firmawortlaut) „Jakób und Josef Kohn, 
Holzhandel, Zandbólzchen und Möbel fabri- 
kation in SŚwiątkowa*, deren Hauptnieder- 
lassung in Wsetin beziehangsweise in Trop- 
pan beim k. k. Landesgerichte Troppan ein- 
getragen ist. 

Datum der Eintragung: 28 Dezember 
1907. 

K. k. Kreisgericht Abtheilung IV. 

Jasło, am 21 Dezember 1907. 


U. en. Firm. 196/7 Stow. I. 101 (221) 
dmimu i qOXATKA TO BNACARHX Bike ipM 
CTOBApHINEHB. 

Boucamo B peserpi croBapurieHb 3a- 
pPoÓROBAX i TOCHOXAPCKAX. 

Ocirok ceroBapanieRa : Bepewann. 

Pipma 3BydnurB: ToBapHCGTBO B341MHOPO 
kperary „Hagia“, sapeacrpoBake 3 o6 mexe- 
HOD nopykoło B Bepewanax. 

U.esn xapekqpi BACTYOMJM: I paHBKO 


Boóak, Bacnas MessHnk i Cream Cen- 
AEHKHŃ. 

Bnópami: OJrekca 

Mnuxaństo 


„lara Buacy : 28 moBraa 1907. 
I(. s. CYA okpyskEuhń AKO TOproBEJIGNANA, 
Bixa IL. 
Bepewann, gua 7 Bepecaa 1907. 


WU. em. Firm. 248/7 Stow. I. 829 (411) 
BduiHm i Xorarku 0 BNACARAX Bike ipm 
GroBapunIeHb. 

Bnneaao B peecrpi croBapumeA5 3a- 
pOÓKOBAX 1 TOCHOAAPcCKAX : 

Ociqok ceroBapnineHA: DepexaHu. 

©ipMa 3Byunmrs: ToBapnerBo „Hapo- 
amaï Jim“ s bepeswaHax, GTOB. Bapeecrpo 
BaHe 8 OÓME:REHel0 HOPYKOD0. 

Ynesa xapeknai Bucrynarm: BacH1B 
Meneank, OJmekca Tasagkesa1 i Teoqosnń 
Dap. ` 

: TneHm xapekqni BaópaHi: Mp. Asxpiń 
UaftkoBekiń, a4B. KkpacBuń s BepeskaHax, 
[puasko bBoóak, um. k. zpofecop rimHasni 
B Bepexanax i Kwimian CHirypoBaa, eme- 
paroBanuii Baxualicrep ar rapmepmi s Be- 
perkuHax. 

Jara Bnacy : gua 23 oBraa 1907. 

II. k. CYA okpyskknk AKO TOproBelsHuk, 
Biazia II. 
Bepexasu, gua 5 ostua 1907. 


U. cnp. Firm. 478/7 Stow. I. 845 (636) 
Jdmiam i zoqarku 40 BOACAHMX Be QIpM 
CTOBapunieHb. 

BnmcaHo B peeerpi cToBapameHB 3apoó- 
KOBHX i rocroxrapcknx. 

Ociniers croBapanieRA: BooȚiB, 

dByk gipun: „Pycknń Hapognaŭ Mim“, 
aapeecTpoBaRe  CTOBapHLIeHE 
3 OÓME:KCHOFO IILOPYKOP. 

1. Trenn gupekyai skcrynadn: gore- 
iepimanń q1eA 3apaxny (Aapexnaï) Maxaituio 
Tanymassckuji BACTyNKB, a Ha ero Miche 
BHÓp Ja Paga Hax3Mparoga Ha CBOM Baci- 
zanio xaa 10 ostma 1907 Ha niącraBi 
$ 30 eraryTriB HoBoro dJreAa ynpaBu gpa 
Jmartpa JleBAINKOTO, KaRĄAĄATA ANBOKANKOTO 
B 3OJIOTEBI. 

Jara Bnacy: 6,uaqoruera 1907. 

II. s. CYA okpyswAnń AKO TOproBeJsHnń 
Bizxia II. 
BOTOTIB, „AA 6 magoancera 1907. 


rocnvxrapcke 


WU. cap. Firm. 184/7 (19) 
Bnuc Qipua sapoókoBOro i rociorapekoro 
GTOBapAUIeHA. 
| Broncano go peecrpy 3apoÓKOBHxX i ro- 

' MAPCKAX CTOBApAMEHD. 


Taena aaupekqzi 

Zlaioóa, Crepan Cemgeyxut i 
Boóak. 

i 


Ociqok eroBapameRa: OpaBa. 

QipmMa 3BygHTE: Cnirka omaąHocra i 
HO8A40K B OpaBi, croBapumeHe 3apeecTpo- 
BAHe 3 He0ÓMeeH0lo IIOpyKOW. 

Jara eraryry : Croze zaa 18 naqoxa- 
era 1907. 

IIpexxer rixtpiecrBa: Mixer erirkm 
e: eraparm ca O MaTepHAJBHE i MOPAJEHG 
niąieceHe 41IeHiB CHIARA, İMeAHO : 

a) yainara ujeHau Ho Mipi norpeóm, 
NOKATOWHOCTM, iA i Mo Mipi ÓOHXIB, 10- 
HAYKA Iorpiósi B rocnoxaperai, npomaczi 
i roproBam, a TO a QokxiB, aki enirka Ha 
Tył niab 3ÓApae Opa NOMOJA CNIJIBAOI, He- 
oóMexceHci NopyKkm CBOix 4.IeHiB; 

6) JATA MOWHİCTE NOMIMYBATK Ha NpO- 
gemt rpomi B3a0MaxKkeHi a MapHO JIexadi 
B roi eloció, mo eniaka npaHamae i ONpo- 
NEHTOBYE BKJIAĄKA INAĄHASI ; 

B) niąnaparm TBopeHe CLi1OK 3Apoó- 
KOBAX Ta rOCIOĄApPCKAX CTOBAPHNIEHE B OKpygBi 
enika. 

Tac rpeBaka : HeoóMeKOHNK. 

Jłapeknna: O. HpocjaB JlyqakoBckni, 
uapox B OpaBi, ako nperciraredjk, Maxañ.io 
Domyxam, roenoxap B Opasi, ako saeryn- 
HAK upeqcirarena, Jlkam Paza rocnorap 
B Opasi, sko saem, Muxajturo Marosana, ro- 
cmogap B Opasi, ako uien, Bacus Macua- 
Hens, rocnogap B OpaBi, AKO 4.IEH. 

Iizuae þipua: Cniaky niqnacye ea 
TAM GIIOGOÓOM, Mo niq reqaror (ceraMniJriero ) 
$ipua kJaqe niąnde HacTOATEJE 8APAAY, 
BZTIAĄRO ero 3ACTYNHHK i OXCH 3 SJIEHIB 
aapazy. 

Oro.romesa: Jo romimyBaHa oroAonie- 
BA CIY:KATB TAMUA ymimema Ha XOMI rpo- 
MAĄCKIM, KpiM Toro oroJsomede Mae CA IO- 
Xara g0 BIĄOMOCTU S.IEHIB| poBiCJAHEM obim- 
Anka. B eaygaio norpeóm óyze eniaka mo- 
MimyBaTH OroJemeHA B TacONACH AAA CNi- 
JOK piiBHAYRX BAĄABARIA ÓROpoM HarpoHary. 

Via sJe8iB: Bugoczrm 10 Kop. 

BiąBiYAJIBRICTE : Trena pydaTB enib- 
Ho (conigapHO) Niam CBOM MAKHOM 34 30- 


„Ó0BA34HA GNIIKA B3TAAAHO Tperax oció, 


0 GKIJIBKOÓH Ha IOKPATE THX 30Ó0BA3AHB 
Ha cdiyqań JIKBIXaNMi a60 yHadocrM CINIKE 
ei maiHo Ee BHCTAPAYBAJTO, 
Jara Bnaey: 26 naxosmera 1907. 
IĮ. k. Cya Okpytanh SKO TOPrOBEJGHNK 
Biązia IV. 
Crpuń, naa 22 magoxacra 1907. 


Kuratele. 


L. cz, L. I. 56 (26) (389 2—3) 
Za marnotrawnego uznano Stanisława 
Gąsienicę Fronka w Zakopanem. 
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Gąsienicę „Jasisko* w Zakopanem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 5 grudnia 1907. 


L. cz L. VII. 9,7 (890 2—3% 
Za umysłowo chorą uznano Teresę Ło- 
jasową w Zakopanem. 
Kuratorem jej ustanowiono Stanisława 
Łojasa w Zakopanem. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 12 września 1907. 


L. cz. P. XI. 229,7 (8) (349 2—3) 
Wasyl Gułaga Marcina z Jamnicy umy- 
słowo chorym uznany, pod kuratelę Michała 
Gułagi Marcina z Jamniey postawiony zo- 
stał. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XT. 
Stanisławów, 30 października 1907. 


De cz P> VIE, sk (675 1—3) 
dykt. 

Za marnotrawcę uznano Michała Pań- 
ków rolnika z Petranki. 

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Le- 
niów rolnika w Petrance. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kałusz, dnia 28 marca 1907. 


L. ez. L. VIII. 11/7 
Edykt. 
Za chorą na umyśle uznano Laję Ma- 
rjem Fassberg w Hołyniu. 

Kuratorem jej ustanowiono Mechla Tass- 
berga w Hołyniu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIIL. 
Kałusz, dnia 30 września 1907. 


L. cz. P. V. 268/7 (2) L. V. 12/7 (2) 
(420 1—3) 


(676 1—3) 


Edykt 
o ustanowieniu kurateli. 

Zośka z Bilińskich Mikołów z Gołogór 
została uznaną marnotrawczynią a kurato- 
rem jej ustanowiono Iwana Siedlarza syna 
Jakima z Gołogór. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Złoczów, dnia 20 września 1907. 


Ibe Ge FAM 158 (511 1—3) 
Za umysłowo chorego uznano Juliana 
Michała Lokańskiego w Nowym Targu. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Pa- 
lecznego w Nowym Targu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 14 listopada 1907. 


L. cz. L. V. 77 (7) P. V. 70/7 (425 1—B) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Anto- 
niego Łuckiego w Kołomyi. 

Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 
Łuckiego w Kołomyi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Horodenka, dnia 5 lipca 1907. 


Crez D VIT GZ (674 1—3) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Michała 


Szezupaka w Chocieniu. 
Kuratorem jego ustanowiono Jakima 
Krawczuka rolnika w Chocieniu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 12 czerwca 1907. 


o ga P. VI. 220/05 (1) (669 1—3) 
Edykt. 

Ozyasza Naglera z Brodów, uznano u- 
mysłowo chorym. 

Kuratorem jego ustanowiono Natana 
Naglera z Brodów. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział VII. 

Brody, dnia 25 listopada 1907. 


L. cz. L. 4/7 (6) (624 1—31 
Edykt. 

Wasyla Szwiec recte Szwee z Dzwi- 
niacza doln. uznano umysłowo chorym 4 
kuratorem jego ustanowiono Jana Szwieca 
recte Szweca z Dzwiniacza doln. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Ustrzyki, dnia 20 stycznia 1908. 


L. ez. P. 300/7 (516 1—3) 
Edykt. 

Różka Iwańciów ur. Baczyńska z Ba- 
buchowa uznaną została marnotrawną, ku- 
ratorem dlań ustanowiono Teodora Gełej z 
Babuchowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rohatyn, 10 stycznia 1908. 


M cz. PRZJS (508 1—3) 
Edykt. 
Za umysłowo niedołężnego uznano Ny- 
koły Petryciuk s. Michała w Prokurowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Maksyma 
Czułak s. Andrija w Prokurowie. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 4 stycznia 1908. 


I. cz. P. 291/7 (8) (461 1—3) 
Ewarysta Podlahę Wincentego z Wy- 
soczanki za umysłowo niedołężnego uznano 
i zawieszono nad nim kuratelę. 
Kuratorem jego Karol Schreiber z Fi- 
lipkowiec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 16 grudnia 1907. 


L. cz Po LEMA (3) 
KEdykt. 
Wanio Biszczak z Banicy uznany umy- 
słowo niedołężnym. 
Kuratorem jego ustanowiony Michał 
Prycik z Baniey. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 18 grudnia 1907. 


(469 1—3) 


l. cz. P. 280/7 (1) (470 1—3) 
Władysław Karasiński z Leżajska u- 
anany za głupkowatego. 
Kuratorem tegoż Kornel Kowalewski z 
Leżajska. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 5 grudnia 1907. 


L. cz. L. 10/6 (6) P. 1/8 (8) (622 1—83) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano księdza 
Władysława Naturskiego w Starym Sączu. 

Kuratorem jego ustanowiono Stanisła- 
wa Majewskiego w Starym Sączu. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Stary Sącz, dnia 18 stycznia 1908. 


Wez P VE SS (2) (628 1—8) 
Edykt. 
Za umyłowo chorą uznano Maryę Kon- 
drat w Tarnopolu. ; 
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Zu- 
kowskiego w Tarnopolu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 27 grudnia 1907. 


L. cz. P. 1. 11/8 (4) 


L. cz. L. 24/7 (3) 
Anne Sołodką Petra z Harasymowa 
uznano umysłowo chorą. 

Kuratorem ustanowiono Fedora Sołod- 
kiego Petra z Hlarasymowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, dnia 27 listopada 1907. 


I 


Za umysłowo niedołężną uznano Anielę 
Rinhową w Rzeszowie. 

Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 
Rinha w Mielen. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


10 


(707 1—8)|L. cz. L. V. 14/7 (9) 
Ed 


Edykt. 


z Chlipel. 


Rzeszów, dnia 21 stycznia 1908. 


L. cz. P. 117/7 (38) 
(681 1—3) 


Daa nna NEn i e i ai i a M 


Andrzej Kuczko uznany umysłowo cho- i 
rym, jego kuratorem jest Michał Rychlieki | chorym umysłowo. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. i 
Mościska, 3 października 1907. 


Edykt. 
Za umysłowo niedołężnego uznano Ja- 
kóba Chmurę w Starym Sączu. 
Kuratorem jego ustanowiono Stanisła- 
wa Majewskiego w Starym Sączu. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
btary Sącz, dnia 20 grudnia 1907. 


(429 1—3)]L. cz. P. 167/7 (742 1—3) 
| Edykt. 


Michał Wujeczko ze Złotnik uznany 


Kurator Bartko Krymski ze Złotnik. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IM. 
Wiśniowczyk, dnia 8 października 1907. 


(485 1—5) | K. cz. P. VIN. 173/7 
j Edykt. 
Za umysłowo. chorego uznano Majera 
Pohla w Kałuszu. 
Kuratorem jego ustanowiono Judę Her- 
sza 2 im. Bera w Kałuszu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIIN. 
Kałusz, dnia 6 sierpnia 1907. 


(677 1—3) 


AEN TE 


ZNANE 1 WM 


reee i A A A AZ O O O Z OO O OTTO 0 ET PTE O O WO WDZONA O AO ATA A I AA 


E 


września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 

N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 

Rymanowa, Iwonieza, Chyrowa (p. Przemyśl. 

z Ickan (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórosmósó, Nowosie- 
licy, Dorny Watry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. A 

z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Olyrowa (p. Przemyśl). 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża. 

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 

chawiny. 


Pociągi lokalne. 


Z Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 825, 530 po połud. i 820 wie- f Do Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 228, 3:45, 545, po południu; 


ezór; (od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. kK. święta) t4 
po połud.; (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) 
10:05 przed połud.; (od 5 do 31 maja, od 1 do 29 września w niedziele 


Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 

Sącza, Koszyc, Budapesztu (przez Tarnów). 

do Rawy ruskiej, Sokala. 

do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 
(przez Przemyśl). 

do lekan, Ozortkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosie- 
licy, Berhomethu, Czudinia, Serethu, Hrodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 

do Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iwania 
z Husiatyna, Zaleszczyk, (rzymałowa. 

tryja, Drohobycza, Borysławia. 


(od K maja do 29 września wł, w niedziele i ra. k. święta) 12:41 po 
ołudniu; i (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat. 
święta) 905 rano; (od 5 do 31 maja i od 1 do 29 września w niedziele 


Pociag Pociąg 

posp. osob. D EP u R ED WW FA posp. | osob. ża E> Ka NATO WW A 

przych. o g Na dworzec główny : odch. o g. Z dworca głównego: 

13:20 — z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Wo- BT = do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
rochty, Delatyna, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czu- Karlsbadn, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
dina, Serethu i Suczawy. bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

©8381) — z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 251 do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Körðsmezö, Ka- 
Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tarnów), łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosielicy, Brodiny 
Jasła, Ohabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). Suczawy, Dorny Watry. 

= 5508 z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadn, do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Chyrowa, Sanoka, Mezo Laborcza, Pesztu, Rymanowa, Iwo- 
Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwenieza, Rymanowa, Sanoka, nicza, Chabówki, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Chyrowa (p. Przemyśl) Oświęcima. 
a= [EMR Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halieza, Chodorowa. z GU0 | do Sanbora, Sianek. i 
— T10 | z Rawy ruskiej, Sokala. -~ 6'10 § do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
— 7:20 | z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów. Kórósmez0, Ozortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Su- 
— 725 | z Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, czawy, Dorna Watra. 
| | Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Twrnów. -—- 6:13 f do Rawy ruskiej, Sokala. 
— 1:29 $ z Ławocznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza. — 6:20 y do Podwozoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu. 
= 8:00 § z Sambora, Sanoka, Uhyrowa. siatyna, Uzortkowa, Zbaraża. 
= 8:05 | z Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Czerniowiec, Koto- — 6:58 4 do Jaworowa. | 
i myi, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. — 7:30 4 do Pawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
= 8:22 j z Jaworowa. 825 | — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

855 | — | Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra- Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tar- 
kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa. nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 września 

=n 9:45 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, włącznie). 

Pragi, Opawy), Zakopanego (przen Podgórze-Płaszów), Ša- — 8:40 Ę do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
noka, N. Zagórza, Chyrewa (p. Przemyśl). Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 

— |1005 f z Kołomyi, zydaczowa, Potutor, Kóroóznezó. N. Sącza, Orłowa. (od 15 czerwca do 15 września wł.) Wie- 

— |1v30 | z Sianek, Sambora. | liezki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze PŁ, od 15 czerwca 

— |1150 į z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. ! do 15 września wl.). 

— |1200 f z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Iusiatyna, Potutor, Zbaraża. — 9:05 J do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
— |1240 f z Sokala, Rawy ruskiej. Jasła. N. Sącza, Oriowa od (15 ezerwea do 15 września wł.). 

— 119 | z Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa. —- 9204 do Ickan, Worochty (od L czerwea do 30 września w niedziele 

1:30; — fz Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), i święta rz. kat.), Kalunsza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
N. Sąeza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonicza, | Berhonetbu, Czudina, Radowiec, Suczawy. 

Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). — |i045 $ do Podwowczysk, Potutor, urzymałowa, Zbaraża. 

== 1:55 | z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- — |1105 | do Bełzcu, Sokala, Lubaczowa. 
manowaą, Sanoka, Ohyrowa, Sianek. 155 | — |do lckan, Kałusza, Czortkowa, Zaleszezyk, Wyźnicy, Kórósmez6, 

216 | — | 2 Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. Koemunia, Dorny Watry, Suezawy, Nowosielicy. 

225 | — fz lekam, Czortkowa, Kałusza, Załeszezyk, Wyżnicy, Koemania, | 217 | — | do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 

i AIG (p. Zuezkę), Serethu, Radowiec, Berhometu, Su- mę R Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
= 351 | z Tuchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, — 2:36 | do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Borysławia. — 2-25 | do Kołomyi, Żydaczowa. 
A 355 | z Iekan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Czudina, i = ik Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Radowiee. . Karlsbadu) Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Ohabówki, Zako- 

— 4:50 | z Bełzca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. anego (p. Rzeszów), N. Sącza. 

sz 5-00 | z Jaworowa. i "05 | do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyś!), 

— | 525 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), -30 | do Sambora, Chyrowa, Sanoka. 

| (Da. RS poemaro A (A Tarnów), Mielca -50 f do Stanisławowa, 
. Dębieę), nowa, Chyrowa (p. Przemyśl. pam RE ARS p h re sh z 

— | 540] z Biż (Odessy, Kijowa), Wa DRE Zaleszezyk, 15 do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

| Husiatyna, lwania pustego, Skały, Kopyczyniec, Grzymałowa Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. 
yna, mia pustego, y, żopyczynieć, urzy. s 258 do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Eg Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiedniu, Karlsbadu, Pragi), "304 do Jaworowa. d 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 ezerwca do 15 -00R do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 


i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 9 85 wieczór. 


Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 115 po połudn. i 9:25 


wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10-10 
wieczór. 


Ze Szezerca od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 9:40 


wieczór. 


Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11-50 


wieczór. 


Na dworzec „Podzamcze: 


Podwołoczysk. (Odessy, Kijowa), Kopyczynieć. Uzortkowa, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzy- 
małowa. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ozort- 
kowa, Zaleszczyk, [wania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża. 


i rz. k. świeta, zaś od 1 czerwea do 31 sierpnia codziennie) 8'34 wieczór. 


Do Rawy ruskiej 11-85 w nocy (każdej niedzieli). 


Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 915 przed połudn., 


i 3885 po połudn.; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
święta) 1:35 po połudn. 


Do Szezerea 10-45 przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. 


kat. swięta). 2 


Do Lubienia 2:10 po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat 


święta). 


Z dworca „Podzamcze : 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. — 6:35 £ Podwoloczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hausia- 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Hasiatyna, Potutor, Zbaraża, tyna, Czortkowa, Zbaraża. 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, (trzymałowa. — |1108 | Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szezyk, Husiatyna, Skały, lwania pustego, Grzymalowa, Czori- 
kowa. 

Podwołoczysk, 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iwanla pustego, Po- 
tutor, flusiatyna, Załeszezyk, Grzymałowa Zbaraża. 


Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju biiaty, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu Ilausmana i. 9. Iniormacya zas w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
cyjne e. k. kolsi państwowych, ul. Krasiekich |. 5 drzwi nr. 67 w dnie powuzadnie od godz. 8 rano do 3 po południu. w niedziele i święta zaś nd godz 
8 rano do 12 w posudnie. 


|" "Z 
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d pół wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTRO- Nie było wybitnego pióra, nie było talentu nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 


WANY“ stoi na posterunku, niezłomnie słu- | malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło- licujących z godnością rozumiejących swe zada- 
żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani | żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra- 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie- | po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
giem czasu i zmianą warunxów, rozszerzając jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol- przygotowanych na rok przyszły: 
zakres działalności swojej na niwie literatury i ski:go. W r. 1908-ym nawiązując szereg poszytów 
sztuki rodzimej i obcej. W prospekcie niniejszym, unikając szum- | specyalnych, wydamy numery: 


Nad polskiem morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwa polskiego, Masoneryi polskiej; zeszyty, poświęcone sztuce 
amerykańskiej, skandynawskiej, indyjskiej i w. i 


Mamana — oo doc= manon roze 


M roku 1808-ym drukować więc będziemy: 
Władysława Reymonta Henryka Sienkiewicza nowelę S. Zeromskiego nowelę historyczną 


> „66 | „SĄD OZYRYSA“ OMER ŻOŁKTEWSKIEKO" 


AAE: za © a z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego. 


Świetną powieść Prusa Maryi Konopnickiej nowelę Kazimierza Tetmajera 


| m" cą s 66 „W GDAŃSKU“ W TATRACH 
i.) BM CI | z ilustracyami K. Gorskiego. l z i cykl nowel. 


owe Ma TYGODNDA z GABRYELI ZAPOLSKIEJ. (BOLESLAW PRUS czższgśe Kroniki TYgoNIOWE "zczzcawe irc 


Na rok pezyszky zysixaliścey prawo reeprodukcyi obrazów pieewszorzędnej wartości. 


Nadto w działach literackich, historycznych, gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od- wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra- 
naukowych i publicystycznych „Tygadnik Ilustro- twarzać będzie w artykułach, felietonach, kores- wę na miejscu. 
wany“ nadal korzystać będzie ze stałego współ- pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz Życie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
pracowisictwa sił wybitnych, całemu ogółowi tygodnia. społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
polskiemu znanych. Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
„Chwila Bieżąca”, stanowiąca poniekąd dru- gracyl do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego- w druku i illustracyach. 


WY bezpłatnym dodatku powieściowyxa drukować będziemy niezmiernie interesującą 
powieść oryginalną M. CZERNEGO: 


osnutą na wypadkach lat ostatnich. 


Wielkie wyjątkowe Premium „Tygodnika lllustrowanego”. 


W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć- A t e K o 22 ki 5 
dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik i!lu- n oniego amiens 1ego: 
strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi- W 
nalne premium. 

Będzie to przepyszny, wstrząsający potęgą 
motywów i siłą wykonania cykl kartonów 


— +78 BE i ginałowi, ukaże się w połowie gru- 
Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i Wymarłe miasto - . NE EN 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda- Propaganda dnia r. b. 1 naty: chmiast rozesłany 
wnictwu, illustrowanej okładki, osnił poeta- Grybun uliczny będzie tym którz y złożą całoroczną 
ni 2 A po, a ostatnich Wiec Dzieci prenumeratę 1908, zaś Prenumera- 
rzech lat Lata owe, tak krwawo zapisane £ s : o f o Wana 
w sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak Walki drałobójcze tor a kwartalni ly godnika liustre 
REA das p ng bosci Kiels, Szpieg EROS „DUCHA - RE- 
jak dziś genialne utwory Grotlgera, cy a- « AR a“ przy wniesieniu 
mieńskiego będzie dokumentem artystycznym raumigi 7 
do epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar- omba ; AE Pa Za kom po 
ROA ka e wiedzi więźniów Stabo aein TYGODNIKA dy 
T oo OB BI zy P o 45 latach mywać będą pismo nasze zupełnie PARMO. 
Fx p e) oO JĄ 
Na cykl ów składaja się kart > PRACO 3 : z waliśmy artystyczną okł ócienną, 
e a cyką ów składają się kartony nastepu przedniejszej reprodukcyi artysty- którą prenumeratorzy TYGODNIKA ILLUSTOWA- 
; cznej, nie ustępującej w niczem ory- NEGO nabyć mogą w cenie 5 ker. 80 hal. 


Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł SIEŃN- | oprawy, zaś 86 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty 
KIEWICZA, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym pre- |w 7 seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6 serya 13 tomów po 7 kor. 
numeratorom skompletowania sobie całości: bez oprawy, zaś po 12 kor. w oprawie i 7 serya 8 tomów kor. 1:40 bez 

81 tomów Sieńkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51:40 hal. bez | oprawy, kor. 13 w oprawie. 


Prenumeratę ze Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują: 


Główni Ekspedycja „KYGODNIKA TLOSTROWANEGO we Lwowie, Pasat Hanomana 9. 


(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 


Warunki prenumeraty „TYGODNIKA 1LUSTROWANEGO" razem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach i albumem artystycznym 
A. KAMIENSKIEGO: „DUCH-REWOLUCYONISTA:. 


„  Kwartalnie . . . . . kor. 6:80 w Galicyi i Buko- Kwastalnie. . . . kor. 720 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom 
yE LWOWIĘ: Półrocznie. . . . . . „ 13:60 winie z przesyłką Półrocznie . . . .  „ 1440 pletów »Tygodnika« w cenie kor. 3'20; na opakowa 
aPcznie. „205. , ZZ pocztową Rocznie . „ . 4.0, 00880 nie okładki dołączyć należy 40 h. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika“ we Lwowie. Pasaż Hausmana 9. 
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego). 
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Cukiernia Krakowska TROCZYŃSKIEG0 
Lwów, ul. Fredry, 


Drobne ogłoszenia 


znakomite pączki i ciastka po 8 centy. 


od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
ŻA 4 halerzy. 


-annn nn E naj 


| iistatnie nowości 


GEO REC 


dwufrontową 34 m. frontu (dochód 
4200 kor.) za małym wkiadem. Zgło- w dużym wyborze | najnosszych 
szenia Biuro ogłoszeń Lwów, Pasaż | wzorach. (eny najniższe (z per- 
Hausmana dla „Realność”. | owej masy od 8 zł) 


Miód potaniał |Kopernicki I Syn (. 
deserowy kuracyjny z własnych pasiek 5 kg. twardy A 
PA SSM buj" optycy i mechanicy x; 


| 
BROSZURKI 0 MIODZIE DARMO. || 
Korzeniewicz, em. naucz., Iwanczany. 


EEEE ŁOT YALE DCI 07 


sBorbaty 


Maszyny 
i przybory gospodarskie 
w centrali 
ni. Pańska 257 
(dom własny) 
dekai przeniesione 
zostały ZłÓWNAB Mie 
czzyny i biura Grom 
ngt nhuranyn 
Warsiaty [aUTYGZNE 


i reperacyjne. 


znakomite w smaku i aromalyczaą wonią her- | 
bata Congo K. 3-20. Seuchong K. 44—, Sou] 
chong zbiór majowy X. 6, Kaystw K. 8— sa| 
pół klgr. poleca handal herbs aty i kawy | 

| 

| 


Edmunda la Riedla, Lwów, 


w roln wyborze po da- 

Polg GGdNIY wnych znaczaie zniżonych ce- 
nach: KOŁDRY po kor. 4, 7, 10, 12, atła- 
sowe jedwabne od kor. 22, Materace czysto | 
włosienne od kor. 25 za 3 poduszki, „składy 
do łóżek druciane i spreżynowe, R oto- 
many it. p. Meble salonowe, sypialnie, po- E 

| 


koje męskie i jadalnie. Wsaelkie roboty tapi- 
cerskie wykonujemy najtaniej SCHUSTER | 
i TOCZYSKI Lwów, Trzeciego _ Maja 5 5 


"| 


o | 


zac 


Sasman: ZZM KE 


Przoprowadaa priS Jea Fas 
Sr ú 4 © 
pat wozy 6 1 8 mein. Ea EN KEES 
A M A ponge n EG g [7 g 
Gwaramcya za całość. Pei FE w za 
53 własnych wozów Jaauowych paieztow, SDE Ą * z = S 7 
7 , (GS E m 2 ŚR 
U do a-ga mebli. tma 5 ZO e ŻĘ 
. A S 
NEK sm] 375% Re 
| i 2 e S y > = y 
Ems DAL 
Wists, aunRoitanriut S7, * ma Ę RE OP S 
A. aa SE maka. a cć 
Hudan. ków ŚCAKY JBRUGŁ niana ŻA! ZB = SĄ — 2% 
i ; “ n H - m Eh PA je U Z 
> G > -54 
Lwów, Kościuszki 18. pmaj FP. m" E- 
T = — z Ka m 
AH Sui KEEL ELE 
WE... = - 8 TA S 
Poszukuje się kupna SAE a Sae? 
i , RE: þema S Sa ją R 
STARYCH MEBLI makoniowych BZ > r aż S 
: DR m ~ "= de R 2 kyi 
ale w dobrym stanie. y .5 M GE G 

> 7 l o Eon © a| D 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- JE > BEA Æ A 
1 5 > z a 
szeń, Panat R: 9, Lwów. | E 2 p E 1 


q 
| 
A 


WD | PON AAAA R ZPA 
, 


I YA na POK OE WATY” TRE "YET. CO TAA A A YA 


(k: stolik ) TUtFPROWARY, Z debremi pie 
LT leseniami, obzzajomiony z korespon- 
EA polska i niemieską, otrzyma | 
sinta pesade. Zajecie człodziennie. — 
Zgłoszenis pod „Buchalter 120% L=ów, złówna poszta, 
za okazaniem kwita iuseratuv ego. papa zr 


wan A ROW KA 


L. 1192 08. 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie $ 68 statutów p. Józefowi Wolnego kapitał pożyczkowy 
w sumie 41.026 kor. 38 hal. listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 
36.500 złr. w. a. na hipolece dóbr Uniatycze whl. 964 urzędu hipotecznego 
c. k. Sądu obwodowego w Samborze objętych, w powiecie drohobyckim poło- 
żonych, intabulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 30 czerwca 
1907 jeszcze pozostały. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Jó- 
zefa Wolnego, jako właścicielka tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał 
w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego złożył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży 
rzeczonych dóbr. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt. ziemskiego. 
We Lwowie, dnia 23 stycznia 1908. 


PE 


poleca wybornych cuktów deserowych funt 80 cnt., 


=== KURYER KOLEJOWY == 


ważny od I maja 1907 


po 85% hal. za egzemplarz z przesyłką pocztową. 
Główny skład S. Sokołowski Lwów, Paseż Hausmana 9. 
Do LG 55 wa wazystkiełh ksiecia i jandpach. 


szary © 
zl A U B, 


TZECZOZNAWCA 


WYJSCIE 
JE „aż S 
yua ieh. krziów wyjsd 
408 


= WE Z) GEESS 
inżynier i zaprzysiężony 


Wiedeń VII. Bisbenseternsasse 7 (ozprzeciw c. k, urzędu patentow.). 


PEPE A CIA TAT JC TO —* IAA CZ EEA a MDA „OWA CIA EEA AS 


Sat TA Róg Kościuszki i Sykstuskiej. Co- 


dziennie podwójny koncert muzyki wojsko- 


secme WC 


wej oraz Wiedeńskiego kwartetu Schramlów. Potrawy wyłącznie na deserowem masle. 
Franz & Wollman. 


Wstęp wolny. O liczne odwiedziny upraszają 


Najstarsz zy zakład ogrodniczy w kraju 


M. WOLIN s LWÓW; Maryncki 3, 
świeże riete kwiaty, bukiety 


na prowincyę wysyła w naelac cja gi opakowaniu. 


Dla Kasyn i komitetów ZIE? 7 ‘n RE 


oaza mins aa AM 0 


JGŁOSZE 


b ALI 


Om 


NIE LIGYTACYT. 


Bank Źwiązkowy 
| piia s we Lwowie 
Oddzial zastawniczy 


7 ulica Jagiellońska 1. 8, 
| 


podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte w marcu, kwietniu 
i maju 1907, t. j. od Nr. 5.710 do Nr. 14.281 


| dnis 16 f 11 lutego 1908 r, w zodzinach ed 9 de 3, 
| przez publiczną licytacyę (w myśl $ 19 i nast. regul oddz. zast.) najwięcej 
dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 
| UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy. 
Lwów, dnia 10 stycznia 1908. 


EEEE AEO A. ZYC FCL JE CAREY: ORZEC A! AE CEER A LOCIE AC MOKRA A AEAEE CEASE TA) PSS PM NL O (I ADA 


Przedruku Ę pda: 


TAEA RYDZEEE p 0101 * 7 TIK AD RZE AEE LEI TRZA ZOO OK BT a S E O CZA ORO AYO CA SA 
„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 

nieeb tylko zażyje pastylek Goraudel'a*, 

Dosyć jest raz s: EA sda żeby e przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDELA 


; Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kasai nerwowego, Zapalenia opłó- 
* enego, Okrypki, Zakatarzenia, Trytacyi piersiowej, Astmy etc. Niezbęd- 
M nych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają. 

| mememe PROCH maŻbytezczYze dia palących, 


y 
y 
p- 

IA Pudstro zawierające 12 Pastyłew i sposób zażywania takowych: we Lwowie w aptekach Pp Mi- 
k kolas-ha, Wewiótsciezo, „Frzyżanows skiv igo, Ruckerż, Ehrbara. W Krakowie: w avtekach Pp. Wisz- 
niewskiego, Reska i T rauczyństiego. W Poznaniu u P. (f'abisza i w Czerwowej aptece ete, 

TEELT EREET WBO "RI meme 


1 atm 1 mac 0 m al a 


aena LAD E a ZONA aE OT TZ SA 


| AGOKUPLS. 


Z fundacyi posagowej im, malżonków Simchego i za Menkes: Reischórów, utwo- 
| rzonej przez p. Drową Reginę Care ur. Menkes-Reischer a przez wysokie e. k. Namie- 
sinictwo reskryptem z dnia 4 maja 1899 L., 44.290 P Prio — nadanem zostanie 
dnia 25 marca 1908 jako w rocznicę śmierci bł. p. Róży Meskes-Reischer stypendyum 
posagowe w kwocie 816 kor. 

Ubiegające się o to stypendyum dziewczęta izrael. rasją wykazać ukończony 18-ty 
życia, swoją przynależność, morale prowadzenie się, niezamożność, oraz w razie 


pokrewieństwa z rodzicami fumdatorki t. j. ze Symebem Menkes Reischerem lub ze Sarą 
Meukes-Reischerową ur. Rochmes, stopień tegoż pokrewieństwa. 
Podania zaopatrzone w dowody wyżej określone należy wnieść do kaneelaryi tutej- 
szej Gminy wyznaniowej izrael. do 5 niarca 1908. 
Lwów, dnia 24 stycznia 1908. 


„cz TOAT. AA A ODNOSI A E RAARO ED: AMEA I S AOAN EL AP m JL AC RIAA WU S ADRIANA 


Ogloszenie. 

Na mocy upoważnienia, udzielonego przez Radę nad- 
|zorczą galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego — Dy- 
rekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
ogłasza niniejszem, że tegoroczne zwyczajne Ogólne Zgro- 
= | MAdZENIE delegatów Mae a kredytowego ziemskiego 
odbędzie się na dniu 17 marca, a komisya rewizyjna roz- 
pocznie swe czynności dnia 10 marca 1908 roku. 


We Lwowie, dnia 24 stycznia 1908 roku. 
Z Myrekcyi 
galie, Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 


Z drukarni Wł. Łezińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego |. 


1%. — Telefon Nr. 527. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


